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sztlletu.·:: siedem · razr 
{.;egionowo pod Warszawą 

żyje od wczoraj pod wraże
n:iem zbrodni, j~ki~j dop1uśc~ł 
się zawodowy s1e-rzant· ·baooo 
balonowegio, 42-letni Anitoni 
PietrusZJka. Pietl"USzka był żo
naty .z 38-letnią Jl?-Hą. ( ~ałżeń
>two było bez.dzietne: 
. Od cllł1UJŻsze:go już czasu żo
n a 7JW,róciła uwagę, że mąż jej 
zaiJlliedbuije wobec niej swe 
obowią11ki małżeńskie. Zarzu
cała mu z tego powodu · zdra
dę. Na tym t.le dochodziło 
między PietrusZ!kami do spo-, 
rów i' kłótni. Tak było i weZO,.: 
raj. · 
· Gdy Pietruszka przybył 
wi~zorem do domu, żona z 
miej&ea wszczę:la z nim awa-n-

turę .zaizU.Cając ~u, że- wr6cillmycia :-obriillkanycli krwią rąik. dzą.~. że · Piet.rusi.ka . · żartuje.JPieitruszka nie stawił oJX?m i od przvjaciótki.. Ona to wy- w- podwórżu znia:jdował się Gdy jednak. · sierżaint pocwtó- sąsiad odprowadził ·mordercę 
śledziła i :wie o tym nape.wno. wówczas jeden z zamies?Jka- rzył dobitnie, że to nie żart, do .policji. · Pieti..:111S>1lka mOC!ll.o· tyim -siię zi- łych w tym samym domu Io- bo naprawdę zabił żonę, są- Na.miej.soe zbrodlJli prz;yby· rytował . i bronił si.ę ta!kże kator~\T, kri:óry zwrficił się do siad za~rzał przez Olkno ·(par- la po1icj'a i \V1Szczęła doehodze-QIStfrym dob'.orerp: słów. Pietrtl15'zik.i . z ,mpy,ianiem dla- ter) d·o miciszikania i .u'i,l"~ł le- ·nie. , · · 1 • 
· WresŻ~i:e • siłJJifo · menerwo- cze~o ma dk1rwawione ręce. . żącą w . ka'łuży knv( Pietr~sz- . ~~loki' z'am,ó.~.d?~~nej żon}j wany P:1eitruszka w~obył z P1.eiłrns·zka odlpa·rl spokoJ- kową. , · sie.rzan.ta prz.e'Wlez1ono do I!_r<>poch~ kordelSB lotniczy i nie: - Dlat~. że zabiłem Sąsiad zapytał ' {edy Pie- ·sektorium ·...., ·Waitszawie. Pie-W!Padił na żonę jak furiat, kłu- żonę. · tru.szki czy pozW>oli. z11prowa- ~J.usmcę are~zfowa;no i. ~rzeka· jąc ją po piersiach. Zadał jej Sąs-iad uśmiechnął się są-I dziś się na posterunek policji. za.J!o „ż~nda,Mlle'rji ,:w;oj~lwwej. 

'l cięilkidi ran. Kobieta upa- · · 
cliła na ziemię, hrocząc krwią. 
Pietru13ika popati:_żył na. zhro
c:gony biwią Jrordelas i r7JUcił 
go na · ziemię obok ŻOllly, która 
dogo_rywała: . 

Gdy · OIChłonął, wyszedł z 
mieszka.J1da ·na podwfuze. P.od
srecłł do pompy i ,przystąpił do 

trlłd 

K~. ł1icha,ł, rumuński .. nilstąpca Jronu 
zabawi w Polsce 2 . dni . 

On. 24 maja, jak jui· donosiliśmy, 
przybywa do Warszawy, jako gość 
Pana Prezydenta · R. P. książę Mi
chał rumullski, wielki wojewoda 
Alby Julii. trH nad
skiego. 

1 LONDYN, - · ,w· pią1:ek o zenia :W świalowycli . · st 0'8'U.n
goa~. 3~ej pop. min. Beok o_pu ka.eh góspodarczycli. 
~cit '{:.o-ndy•n, UJdając .się w dro . Min. Beck S!pOtika się ~rzy 
g-ę . · po.wrotną , do Warszawy tej okaiJji r~ież z belgij$kim 
p-rzez; Brukselę, gdzie zatrizy- mirui&iirem spraw zagra•n.iczi
ma· się na pół ·dnia, cllla prZ1e1P.ro nych Spa.akiem: 
-wadzenia roz;mowy z premie- OcljeQidżają<:ego z Londynu 
rem van Zeelam<lean w zwi.ąz- min. Bedka ~ginał na dwor
ku - ~ powi·erzcmą rpiremierof'\vi au Vittoria •w· imieniu kr~a Je 
bełgijskieJlllU. . misji zbadani.a rzego16-go jeden z adiutan
meżliwooci osiągnięcia odprę-\ tów_ ~:rol.a płk. Yivian Gabriel. 

Uti:ędowy program je~o pobytu w 
Polsce, przewiduje: . Powitanie · na 
dworcu · pm:ez miDistra spr. · ~r. 
Becka, wiceministra spr. wojsk. gen. · 
Głuchowskiego, szefa ga~iMtu. woj 
skowego pana prezydenta R. P. gen · 
Schałly, komisarza J'Złldu m. st. 
Warszawy Jaroszewicza, prezydenta 
miasta Starzyńskiego, dyrektora l>ro 
tokółn (fypl. Rom.era, członków po
selstwa rumuńskiego oraz inne OfiO
bist<>ści cywilne i wojskowe. Na 
dworcu ustawiona zostanie kompa~ 
nia nonorowa szkoły podcboręiych. 

Po powifanil( JUi dworcu, ks. Mi-

·sukcesJ Palllców 'w Atenach 
Prowadzimv przed Grekami i Czechami 

·' 

Sylwetki wybitnych lekkoatletów greckich. Od lewej: znnlrnmity szybkobiegacz grecki Kopoulos, obok Juego moment efektownego skoku o tyczce rekordzisty greckiego Thanosa, wreszcie fragment z trudnej konkurencji biegu z płotkami wykonGńego przez najlepszych greckich lekkoatletów Mantikisa i Skijn-
dasa. zwycięzców olimpijskich. 

Ks. Michał, :rUm.uński następca tronu w mundurze kadetów. · 
chał przejdzie przez szpaler organi- chał uda się na zwiedzenie fabryki 
zacyj mł<Jdzieży i samochodem ucla płatowców i lotniska na Okęciu. 
się na Zamek królewski, , ulicami: Pierwszy dzień pobytu ks. Michala 

· AL Jeroźolimskie, Nowy-świat i Kra w Warsz.awie zakończy obiad i raut 
Jmwskie Pr-.redmieścit!. Domy wzdłuż tt ,P· ministra spr . zagr. Becka. 
tych ulic pr.zybrane ~tlą flagami lJnia 25 b. m. rano ks. Michał udo 
państwowymi, przed ·dworcem i mi się motorówką f. Oficerskiego Yacht 
Placu Zamkowym ustawione będą Krnb:i na Bielany, gdzie nastlłpi 
SZJ>lllery organizacyj młodzieży. I powitanie przez 01·ganizacje mlu-

Po przyjeździe na Zamek, ks. Mi· (lzicży, pokazy przysposobienia woj 
c\lnJ zJęży wizytę Panu Prezyden- skow !g,o, harcerstwa i Strzelca, 
,to,wi R. P. oraz p. Marii Mościckiej, zwiedzanie CIWF;u i defilada mło
po, cz.r.m ' Pan Prezydent reWizy tuje dzieży. Pobyt . na Bielaoac"h zakoń 
~· Mlchała. · . · czy się . śniadaaiexu. · 1 : 

Na11tęl>ni e przewidziane są wizyty W godzinach popołudniowych po 
ks. Michała n p. Marszałka śmigłe- zł-,żeniu wizyty poiegnalnej Panu 
go-Rydza i u p. Marszałkowej Pil- Pre.zydent'lwi I<. P. i p. Marii Mo· 
sudskiej. I ścickiej, ks. \Iichał odjedzie do Bu-

Po sniadaniu na Zamku ks. Mi- karesztu. 

Krótkie posiedzenie · Seimu 
rozpo.częło ·sesję nadzwyczajną 

Piąilh>we posiedzenie Sej~ sem podcz,as pop,rred111i e j. sesji 
IlliU t rwalo zaledwie 15 minU't. pos. bębioki. 
Upalny dzień :n ie S.Ciąg-ną.ł oczy Z kolei marszałe;k -za wia<lo
wiście publicziności na galerię, mił Izbę o. sklad:?i,e Tr~ lmna ł n W piqtek rozpoczął się na stadio-1 Wyniki ·pierwszego dnia przedsta- zajęli Polacy: Zasłona i Po~ek. prz-v."hyli jedynie ci, którzy Staniu, . Wll'eszci.e przv·fi tąińiiono 'a.ie olimpijskim w Ątenach wol)ec \~ iają się następująco: . W iikoku w d1tł Polacy za1ęli rów- ł d ' !!:''· 20.980 widzów trójmecz lekkoatle- Na 110 mtr. przez płotki wygrał nież dwa pierwsze miejsca. Hanke mus ieli, a więc cz onilcowie Rzą o pierwszego czytani a zgłotyc:p; Polsb - Grecja - Cucho- pewnie Grek Mandikas, bijąc o 6 uzyskał ?,U, a Nowak ?,O?. du, posłowie oraz dzienni;k a- szonych projektów u.s-ta w. Zo-słowacja. Czesi przyjechali dopiero me_trów Polaka Niemca. Trzecie W rzucie osz ~zepem ·zwyciężył Lo .rze. stały one w myśl propozycji na kilka godzin przed rozpoczęciem miejsce zajął Polak Sznajder. kajski (Polska), osiągając 6'.J,90. Mal"s załek Car, otwierad·ąc marszałka ode.słane do odlnos. meczu i musieli bez wypoczynku · Na SOC. mtr. zwyciężył bezapełu· W biegu na 5000 m. wygrał Noji stanąć na bieżni. cyjnie Kucharski, drugie miejsce w czasie 15:18,?, po bardzo ciężkiej posiedzenie ooczyiał zarzą ·ze ny~ komi..s j.i. . . . . Polł!-cy m~ełi znacz~4 przewagę zajął Gą!łSOwskj, trzecim był Grek walce, na finiszu. Wykazał on pod- nie Prezydent.a RzpHtej o·t;wÓ · · !Marśzalek Za.wiadomił Izbę, ":e w~zystki.ch prawie ~onkuren- Gergakopulos. . . • czas .biegu pewien brak formy. łaniu sesji nadzwyczajn~j, rua Ż·e zgłoszono szereg in terpela-c1ach 1 po p1erwszy~ dniu prowa- W skoku wzwyz zwyc1ęzył Czech W sztafecie ' X 100 m. zwyciężvła t · · k t d t ·ł l' t · 1 · b t "' · ~ · d ~ w trói'meczu ma1nc 82 pnnktv Galandn przed H-"manem (Polska) (' ·a w · ,~ k d ") P; ł s. ępme - se re arz .o czy. a . lS cyJ, a ewo e~ e 0 0, 1z n.ie z o , „ . , , UJ .recJ czasie -i, se un y, • o - b · Sk b f z d ł ł · · · · · ·' od (:ZAS g y Grt;eY uzrsk!lli 56 l poł i Fidlerem (Czechosłowacja~'. C~warl ska "·~· 1) Czecl!osłowaeja. . : mrn. ·ar: ·~ pro . ~iwa . z- a s1 ę. z nim i _ Z~i.'. 11 ?) c.;m !C • ::-• C~owacsa 46 i pół. Z!lwody _tym był - Ge111tt~ (Polska)~· ' 'Zakonczenie - łrój1neczu dziś. t. ; . . k1eg9 w sprawie za•rz..ufow,-Ja- kłada Je d o nasit.ęq:>n ·?go poe1e- ' ..... ~-f.ZOlcnt~Q ~ . _ ~J~ atr. pi~~ dwa-mie~ , w- Qidzie~-. - . . kie,_dki~w..al-~ jegO' a.d:re· lłzeniia.. •, . ...,. ' 

Najlepsze LODY o różnych smakach w Pllalnl Mleka ,,~DROWIE'' 
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. Przygotowania do n~jazdu . na „ Myślenice 
· 1rzed dzień proc~u towarżJszr- ·aobosŻJńskiego 

wyik<>'IlaĆ swój ohowi~ jaki wiedział: „ W Porębie będzie 
na niego naddadało należenie wiec". 
do Str-onmictwa Narodowego-. Jeśli chodzi o sam pobyt w 

'Jl/. -trzecim dniu rozprawy 
przedwlro 49-ciu o.skariżonym 
o uicłzial w zajściacli myślenic
kioh, ~erwszy reznarwał Ma
rian Wąchała, studeni pierw
szego rokiu prawa. 

z nim razem W'Ziflł u:dział w 
objeździe paw. myśle.n!iddego. 
Miały być wm~as wygłoszo
ne referaty, m. im.. oSk. W ąclha
ła miał mówić na temat „fron
tu. hudo~o". 

„Nie podlejll'reW•ałeo:n - o- Porębie, to Gałata o.p~wiada, 
świadcza - ahy Do-hosz_Fski iż po przylhydu z Myślenic _______ .... __ __ 

s:redł na Myś.Iieinice". Wów- grlllpy Doooszyńiski~o, przy- Smiertelny finał 
Ze2IDaje on głorem peW1Ilym, czas, gdy diowiedlziałem się, co łączył się do niej, pózniej jed- . · 

się stało w Myślenicach, po- nak położył się w lesie Stpać, zabaW*' · o.powiadając o swoiCh przej
ściach. w czasie atkcji Dobo
szyńskiego. Jak wy.nika z je
'g'(> re:llJ,l.a.ń, o zamiwrze D<>bo
szytóskiego na,Mcia na Myśle
nice nic nie wiedział. .W edtug 
jego •reilacj.i prziedstawiało to 
się w spoeób naetępil!lj~y: 

Dn. 22 czerrwca ·wy jechał do 
ChO'rorwioe, gdzie przyibył o 
godz. 17-ej. Doboszyńslkiego 
2')as•tał w łó:źJ'ku. 

wiedziałem mu, że nie mam i do.piero .. obud'Zil się, gdy u- ' 
zamia:m brać · udziału w_ da·l- słyszał hałasy. Zobaczył poli- W Kł1>poczynie, koło_ Rawy 
szeJ ailroji~ udałem się do Bur- cję i zaczął uciekać. Mazowdeckiej, odlhywała się 

Po ICOOt.kiej r.ozmowie Do- kata, gd'Zie p,ozostałem do koń- Przewocllniczą-cy; 2'Jll.pyłluje, zabawa taneczna. Je:cLna z tan. 
hosz.yńBki oowiedzial ' mlll, że ca. czy mia,ł ka.rabin. Oskarżony cerek wiejskich cieszyła. się 

Na k~~ka dni przed tym Do
boszyński zawezzw-ał go do 
s-Wego mie1Szkaniia i prO!!ił, by 

d:a mt1 3-clh lukhi, z kitórymi Pode.za~ swego pobyJn tam odpowiada, że rtie miał. u młodzieży płci hrzyd!kiej ~ 
ma iść do Poręby i tam· czekać sł-yszalem strzały. Slłiwierdzem Przewodniczący: „Dlaczego wodzeniem. Wszyscy c)loieli 
na. n.i~. Romnowa trwała raz jelS'zcze. że nie brałem u- Brozek npowiada, że J>&n Od z nią naraz tańczyć. Poniewai 
dwie godziny, lll!ie było i.ednak cłziału w s.trze.łani11, oo mo0gł!, niego odebrał kara.bin • było to niemożliwe, chłopacy 
mawy o tllaj\Śtci'U: na My&enice. zaświadcr;yć Borkat i jego żo- Oskarionya „PrawdopodoJ>.. musieli się mię.d:z.y sobą pohit 

ma. nie przez złość". Moma było t-ego u.n~~ I an wierzrl Daboszrńslciemu -Następnie . prosił Bulr!Kata, Adwokat Pozowoo w imie- g~yhy zeclideli stanąć w ko. 
. by oc\>rowadiił gó do Zekli- niu 16-łu oska-rżanych, pot.o: le~. 

~ó kolacji. tn-red gódz.. 22--g~ Młetti.e paanł~. · ·' . . · czyin,a. l>r.tyilD.ajie, że dhclał stających w więzieniu, wni6sł Walka przybrała groiD!: 

prz_ym·o trziOOh hid-zi. ZnaJ ~bósz'S'ń$1d opowiedział przejiŚĆ nieJ)'Olltrzeżenie, ~dyż prośbę o wypUszczc-nie ich ~a rozmia.ry, b01Wiem pos-?ly \' 

jed!D,ego z ni·clh, Gałata, dwóch mu WÓW1C7la8 o w-wadikach, bał się spotkania 't policJ~. z wólność, motywując to tym, że l"UICh noże. A w wynillm jeden 
illl!D.yoh tpowiał dlopi~ro póź- jaikie miały mie~ w Myśle-1 tego w:ngtl.ędu. ie ja.ko cdo- złożyli oni już zeznania i żie z upartych mło<l•zieńców 7.o. 

niej. Miel.i ze sothą przy&?to- nicach. T11 oskarżony ~iad- nek StrolllllictJwa Narodow~o nie zachodzi oha~a ukrywania stal śmiertelniie pobity. Gd! 

WMJll\ żywno6ć. Nie Wrhum:iło ety.I, te pGstedł do Poręby, by m6gol!by wpaść w podiej1?zen1e. się lub u~eczki. .„ padlł trwpem kąrpiąc si~ we 
to w nim najmniejszego po- 5 • • k b ' Po przemówi~niu prokurato krwi przyszJo O(>a.miętanie, 
dejrzenia, gdyż , my~ał, ż.e po- ens1c11nr wn1ose o ronr ra, sąd odda~rwniosek ohr?ny. n._iestety, było juz za.W,źno. 
zostaje to 'W 7JWią~k:tt z d!Uiz. · Po ~rzerw1e zeznawało Jesz- Chłopa~y w bek, ale c6ż,' &ta. 

- S'tym Oihja~-ein po tpOWiecie. •Pi6rwszy _patroll polłćji, k.icS-- szyńskim. Zeznaje. Ze Dobo- cze kilku-4'karżonych nie wno ło się. Nie bronili się też , 
"Zresztą wierzył Doboszyń- ery go spoilkał, prz~ił go szyMki, d-aj4c mu zlecenie na sząc jedna1' do sprawy nic no- Są to Jan i Józef, bracia Lip. 

sJii~u ·i ird'Y1hY mu. kaztlł co~ po wylegiit)"iD>;ow&111ht. ·Wiecw- tę wypraw~ do Poręby, po- wego. cow·ie. oraz 'fadeusz GórskL · 

~bić. toliy to zrobił; J!opra. -:ręµi, gdy clreiał( l>O'Wtt'Óci6 do ---------------------------------
8ił prz~ D<>bosz·y1iak1ego o Krakowa, z.ostał zatrzymanv . - . · 

.-~~r.: ~:~;i~~~ ~=i:~ję ~ 11;śl!:lacli~ Pod•••o' 1·nr m· o·rderca z lodzi· 
· wat . . gdzie 1!118Sł941>iło pie.rmt.e prze- . W . . . 

' ·c1r~:c::r:Yruw;~:y :; ~~ie zeznawał Andt:ziej ., stanal wczoraj przed . Sądem Okre1ow1m ,_ 
, dzio.1: w iMog1ł811Am, ~ie Gałata. dtrobm.y handła.rz, . . . · " 

oiSk. Romek z8lknipywal <łrre- :wispólinik straganu z Brzoz.- T- _Yf .S~:llle Okir~gowym 'Y. podczas obahodlu przez organ·i wą~pliwl\ J>oczytailność. 
. wo. _ . '" -. . kiem., ZeznMliia je.go nie w,a.o- l.IUUZl rozpocz.ą.ł się wczo-raJ zacje socjalisitycm-e rocwiicy W dniu wczorajszym sajd. ma 

. O godz. 1-eJ ~?111S7Jyh w szą nic n-owego. Opowiada prooes, 25-Ietau~~o) ~-a AIJlftcza t. zw. ,;kiriwawej środy•• przy dał !Jersonalia OSikarżoa:rych i 
, ~firanę Po:riFY· Szli ca.łą__ noc. ami~ więcej to samo 00 Wą- ka, członlka bo1ó-wfk1 Str?nini· d>iegu ulic Narutowicza. i Ki przys~ił do proosłuahiwa:ni& 

~.. Pr~4wih się przez Rahęt ohała: ;a przpzedł do Dobo- otwa Nar~wego, o~arzone:- lińsi.lciego Jako członelk hoj6w- świad!kow. Proce.s p<Ytr-wa kio 
•t~, r '-~~-' .. _ .• ~zóWie!t . maJ1 szy.6.skt„go, ja:k razean wyru~ go o ~wo,r114 1Jhroclny, zah?,J k.i Stron.n.1otwa -Narodowegó, ka dni. _ 

. ,,w:.1!0t~ <ł~złi _ _az Cło aa.; szyli·d.O_ ~Poręby . . _ . , , : . sti.~"!i .. J ".dw,:tłk __ r~ec, Q61łow.aau.e z któyl} &ł:~~ się ,so_c.jaJ-~tycmy_ _ - -
m.eJ '.P~y. gdue . .zaitrzyma_h -O""'"ta . ..J- nas·l-ie, &zcv~- ,~TJ~. a __ •. ,,·,_-M' • ,„, <·.;, _ •-";-, poohód ~a.Oil prz~p&dkc>wegb ~,_-ra~-•~ · _ .... .:;..;..;..j 

B kia kol -..li...: f>-e.' r-n !\ID -- 'f 1\ .Anifuzalk • przeoho<ł1nia Jak&a Glicen.stęi LDA ri~ 'D~t~C 11ml:A 

~~ ur ta c; · 
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"'-'lho ~ góły swe1 rozmO'W'f. z Dobo· dlł~ ~:Ta..;ie 
1oSka.l'l:rJ:t:: n-a, a w dn. 27 a-tycznia r. b. po 1•-Ietni . An'tiu 't:zaJko~ (lilJi 

Ponieważ byli zmęczeni, po- . _ akadja Smolucliowa. os.kmrie- wyjś::!i:t1- z odczytu ks. Trzee:ia ją.tek Drozdy, gm. K<>mor6w:J: J»OiW. 

k'.rz6J>iili się. Naeiępn.ie poozli SYN SIEMANTA UTONĄt. na 0 utrudnianie poe.t~w4- ka z l~kafo koła Stronmfotwa Grójeoki). ucr.eń szkoły powt~ 
ria sklra.j lasu i tam . E1pah. Po Syn aierżuta woj" ooilak.icit z N'o nia karąiego przez U!krycie Dl8.· Narod'Owego po:iani~ no·żem w Tarctynie. będąc na wyeHicm 

~mniu eię W •chała widr.iał wego Dworu 15-lelni ~nmunt U.. rt(" ·hi zhrodiii. · Sznwla . Gry.mztama, Kohla saolnej. wraz -z inny_mi ~ 

LJQ.lJtOSlj~ 1ego z gru.pt\ ro- Natrafiwtzy na głębię chłopiec utó- A..t ~arzeDJa zarzuca wt zary~ ieg~ i zymona _ e- w arczrn.1e, prz=u.QW.I p~:]>llt• n_'L-~ k' "' l niewskt poazedł się do W:lsły kąpać. I · ,_ -~,_ . • A C k' · S C T · __ .... _ _i_ił 

'd'Zi. Któ był w te_j gmpie, obeo- u~; ZwłoC llie wydobyto. , ozaloowi1 że w dn. 6 wrze!tttia Iem.nera. Ch•n:u1er przewi~- kan We niefortunnie, że na.dział 9' 
zion-y do 82'p1tiala Wdo-6tee brzuchem na szpiczaste sztachety, 

._- szo.ler strze11·1 do' na· rze-czane1· :J{:::1·~~.~~= 1 :!~::s::~~=nocl: wodniic~ prtyzin.aje się tobueem do Warsu.wy i umies~ 

I odebrał •obie ż••cle do popełnioo:rcli zbrodrii .. O- w szpitalu Dz. Jezus. gdzie wkr6tot 
7 _ h.-on& ataTA SlQ wybr.a6 Jego Ullarł. - - · : 

. Pr.zy ul. żórawit)j-.15 w Ylu-; czy; wyjdzie za nieg<?• czy też pędriono go jednak i zatr-4\ · ar.„ ... •-•-•-------------~-· 
. s~awie· rozegrał s1Q WCZM8J trwa~ ~y zam1a•I'1Ze zer- mano. IżYokiego al'e6zł:<>wańo. K 1· t I h d . „ 
pÓŹIIlym wieczorem ktwawy wania 2: mm. Sł~ea odpowie Dramat Nzegrał si~ na· sch~ a as 'fi I samo~ o o•••a 
dra.mat romantycmy. działa, że nie chce go, ponie- dach 2 piętra przed drzwiam·i V • W 
~mieszczącym. się w :J: wat ~je się z inn,mi kObie ~eezkia:llli.a ~ści~!'1kf .pen- Na sZOttie ieod iC-:ł!.nem wy-' Samochód został rozbitT!. 

~~~-1'P:n5łuzj~o.!:~~~fe!!}!a Zofia +:Wted)' Pole1' d>Ob...ł rewol- SJc,l"t_ Ant~ny 1y~kie1P - darzyła !ię k&ta.!tl'Oła samo- Wezyscy jadł\ey, w nim rosła·~ 
""-wzias. - ~„ P J<t~0 r81Dlloną 8 UZł\c-fł •0 - chodowa, w ]Qtórej kitka oeób r-anieni. 
Krupa. Mia ona. narzeczo. wer.u i ~r7.elił ,do -!1arzeczonej, gotow1e Rait~nkowe przewto. zostało· ranlon eh. Saaioahód Są to . ~am sprawca w~ 
p.ego, kitórym był szofer Jan ~.amąc a w p.iet8i, 8 g<l;y &lu· zło d? sq>tiala I>i . Jezue. rowa.dził Aniold Rogoziński .Iw; ·ego żona Bawara, · Je~ 
Polej (JarolW'n•iewa 21) ząoa padła, brocząc k.TW1a, Po„ Zwłok11 zam.a.chow-ca 1 samo- P,. · ..iJ_ ) • ,_ ó k J · 1>-1 ł · W't ld R 

:Wcioraj ";;koło godz. 'to w. lej ~tnelił sobie w skro:Ó, za„ bójcy przewieziOllQ do prosok (i.'_OW-Ot~rowm.a . 18 ' ""t .ry, na -uz.~ni .DQIJ.es a.w 1• 1 <>JJ 

Polej przy&zedł do swej na- bijając się m.a miejscu. . toriwll.. zaklrtJCif> wipadł do rowu. l gozmsc~ Ka.t.o-wi.c oraz Be:r 
r2'JeCZOllej w tawarzJ'Slwie ko· Obecny~ dramacie J;u(ł. AreszWwan.y ltycki tłum&- . nard B' reztaJn z Warszaw1_:. 

legi Ludw. Iżvckiego (Kroch· włk ltvokt chwycił rewolwer czy się_, że rewolwer porwał i D ••.• zladzie1·e na d•"orcu 
malna 42). 'Po:-lej zw:rócił ~ 'l'ąik lezl\ce~o już n&' ziemi I uciekał z pr2'9t&Żenia. nie zda _ IW 

się do Krupy; z upy:taniem Poleja i Mmlett.ał . u~~-· ~~ jąc sobie sprawy; ICradH w bezczelny spos6b 

Mussolini wr.cof a ,.woislla 
walczące po stronie gen. Francal 

LONDYN, tWieczoMe dziien.- włoskich, gen. Franco ustąpił~ warćia rozejmu, pooczu któ. 
niki londyńdcie don06Zą jako- by ze swego stanowiska prze· rego obcy ochotnicy mogliby 
by Mussolini za~eria.ł "fłYCO· w6dcy hi.szpaliskiego ro chu na zostać :wrcof ani. 
f aó w:ojska włoskie z H1szpa~ rocfowego. · - Wedle o~tatJ:1.io nadeszłych 
nii skutkiem czego gen. Franco · wiadom°"ci dem.arche ta spot~ 
w,.słać miał swą głÓWDł\ pod- Do -powyż~zej. poglosk~ nie kala się z przychylną oceną 
porę finallSOWą. milicmera Ju- przywu\ZUJe su: na razie w nie tylko w Paryżu, lecz rów
an. Marchs ~az z bięciem Londynie więbzego -znaczenia nie-i w sł.olicach Włooh i Nie
Ałba do Rzym.u, celem doma- przypisując jej powstanie oko miec. 
"'ania się od Mussoliniego, aby licmości, że r..:ąd brytyjski pó· Widoki zawarcia rozejmu 
~~ swych nie ~ycof~wał i lecił . swym . ~m~asador?Jll , w wydają się ~~iś bezwarul!-ko· 
nie odmawiał udz1elane1 do- Pary~. Berlinie 1 Rz~1e do- .wo le~sze, ni~ prz~ ty?I 1 n~ 
tyc:hczas pomocy. konac demarche, zapytUJf\CI\ te tym · tle, zdaniem. kol m1arocła1 
Według pogłoseK tycll w wy l rządy. czy gotowe · są ·poprzeć nych, powstały pogłoski o za„ 

padku . g<l-yby MIQdSÓI~ni ist~t- wspólny, ~Pel.do~ stron ~allmierz?llyl'll ~cofa1;1.iu wojsk 
n.ie na '..;:a i.at w)~cofainte wojsk c~:r,di w. IimZP,an'.1 celem za :wł08kich z HlSzpami. . 

• 

.W bagażowmii awo?IC'.a Głów-' tek, p<>6croch i in11Lym przed ... 
uego ...,,. · :Wa·l'ST4wie praco- miotów. 
wali Stefan .M~lti (Mie- Rzecz się jednak. wydltłę. 
dzia.n.a 1) i S~ter Pietuy· Dok()D..ana w ich mi652'1kaniacli 
kowU4 (S~liwieeka 67). rewizja wyibvła 8krad:zione 
Nie byli jedna.k z pracy zad<>- towary i mstali obaj areszt~ 
w<>leni, zazdroszcząc w1eilni. in- wani. 
nyim ludziom lepiej za.Mhiają- •••••••••••• 
cym. Po.stain.owili tak samo _ 

więcej ~arahi.ać. A że me mo- CZYTAJ Cl E •" 
gli lega.lniei więc zesui na dro-
gę nielegalną. · 

wi:'~r:!!:!ęj!ln'::~ ~ót ~· • t 'f lYll' ~ nych. Był,a t~ waliza oby'Y'a- Wlft 
Wa rumunslk1~0 KoMta.ntina 
Dytn.ibresku. Znajdowały się 
w ni.ej kolekcje torwaróW -ga- · · 
la.niteryjinyoh. Tedy dwaj wy-
mieni~i Rraoo~icy kolejowi Cena 10 ar 
sqadti kilka WfłliD.OW ab.... _ • 

J 



Str.' 

Napoleon Sąde·k 
I 

Oryginalne szwedzkie „„„„ ... „„„„„„„ ...... „„...... : ' ' 

·Niech: ·1·9;e MASZYNY DO SZYCIA 

ALFA 
.• 'POnieważ maj · wyp"acllł . wy
J~-Owo Ulpalny, pain Kwiatek 
zaproponował małżonce: 
. - ~ożehyś w tym .roku 

wcześn~e,_j wyjecllała na let
nisko? Maj jest uipalny, trze
ba korzystać, nie wiadomo, 
jak będzie cze'l"wiec i 'lipiec. 
Ma.łżonce było .rzeczywiście 

hairidzo gorąco, więc beiz oporu 
21godziła się. I j.wż nazajutrz 
pan K wi.aiteik żegna.I się z nią 
czule na perolilie dlwiorca, u
śmiechał się wzrusz001y, gdy 
pociąg ruszył, a żoi;ia W1ciąż 
_jeszcre maoha.ła w oknie chilll
st~ką. wrac;17Jcie odetchnął 
:z. .rml~ą. gidy piO'ciąg skrył się w 
„bun.eln. 

Jesocre z 'drwu1rica zateliefono· 
v:al do swego przyjaciela Jó
·z1a. 

- Józi-u! Niech ży.le wol
ność! St8!Nl wyjechała! Ohle
wamy wieczorem! O 8-ej „Pod 
paip UJ~ą „. 

W rBJdo'Sll yim. nastlr0iju ·wy
s~edll na llLli1oę. Od dziś zaczy
nało się życie, o lkitórym na- sa
mą myśl pa1nu 'Kwiatikowi 
zrohił-0 się •rotz'ko.szmie w okio· 
1icy sefl"Ca. I tak prziez całe 
trey dlłu~iie, letnie miesiące I 
Pomyślawtszy o twn, ,jesreze 

raz ryknąił w d'Ul.5ey: „Niech 
żyje wo1ność!", plO czym wsiadlł 
w dorozkę i karzał się wieźć d-0 
CJomu, gdzie należało się prze· 
orać dl() wioowT1nej libaicji: 

W mieszkaini•u-ą:>an Kwiatek 
prziede wsz)'lSll{kjm zdl_ją'ł pan
tofle, n·asł:a1'>viił radio i z rado„ 
ści zatańczył sobie solo wal
czyka. W tym momencie przy 
drZJWiSJdh troDJtowycih il'O'Z\leg! 
sie dzwo!Dlełk. 

Pan Kwiatelf otworzył. Na 
progu stała sąsiadka z czwaT-
. , ' n Wt 

RADIO " 
8.00 Sygnał cz11su i pieśń majowa. 8.03 

„Audycja dla wsi". s.ro Dziennik poran
n '• 9.00 „Glosy Z:lemi Kościańr;li:iej" - re· 
gionolna transmisja. 11.00 „Ze świata cza· 
rów" (płyty). 1'1.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Poranek muzyczny. __ 12.25 
Taatr Wyobratn1: fragment słuchowiskowy 
ze sztuki „Madame Sans-Gene", 19.00 „z 
mojego warsztatu•• - szk le literacki. 19.15 
Program na jutro. 19.20 VII audycja z cy· 
kh1 „Słynni dyrygenci", 20.15 Transm. z 
Krakowa, fragm. l igowych meczów piłlcar-

. skich. 20.30 Wiadomości sportowe ze 
wszvstlclch Rozgłośni P. R, 20.38 Wi11domo· 

• ści sportowe lokalne, 20.40 Przegląd poli· 
tyczny, 20.50 Dz iennik wieczorny. 21.00 „Ni
touche z Bocianowie" - lekka komedia 
muzyczna. 21.30 Rober.I Schumann: Kteisle-

~ riana. 22.00 Koncert muzyki lekkiej, 

WAR$ZAWA li (Mokot6w). 
25.0S--24.00 Muzyka taneczna (płyty). 

tego piętra, samotna wdl()IWa, 
trudn.iąca się .kirmwieczyzną. 

- Czy zastałem żonę? -
spytała z 'zalotnym umie
ohem. 

- Nies?ety.: . . żona wyjedia-
ła na letnisko. . , . . 

- Wy,jeóh'ałai?' - iA:JJziwiła 
się sąisiadlka . . - Aclt, w takim 
razi·e 111ajmoan.1iej .przqJ1Mszam. 

l ·lJilÓwru się iuśmieehnęła ... 
Panu Kwiatkowi uśmiech ten 
wydruł się czarujący. · 
.- A w jaJkiej· pani spra

wie? - spytał. - Może będ~ 
m6gił żonę ~ęozyć? · . • 

- Kiedy to haibsl)ca ~rawa. 
C~ciałam pożyc21yć. ~ziczyipitę 
p1eprmi - ll'lielkła sąsiadka talk 
melody,jm.ym , głosem, że słomi a 
ny wdowiec od.niiósł '\•rrazenie, 
jak hy go kitoś połechtał pod 
pachami. . , · . 

- Pani pc:niw-0li do plOlk'o
ju - zapr01Sił go.rliwie. - Po
s21rnkam w kuchni. Z pew100-
ścią się ma.jdzie. 

Po chwili wdowa siedziała 
w pokoju, a 1pan Krwiaiek roz
p01oz.ął. pos:mkiiwania rpi~w. 
, - Przylkro mi, że pana fa
tyguję - głos wid.owy hrlJIDiał 
coraz cieplej. 

- Dla piękmej k-0hieity nie 
żal żadnej fatygi - spojrrizał 
na nią ~rzeciąigle palD. Kwi a
telk. - Dzi!Wi mnie ty~kl(), że 
pani .p~eprz poif:rzehny ... 

- Dlaczego? 
- Bo pitni m:a w sobie tyle 

pi~~... . 
- K~lemencia·rz! 
- Stowo· daję, że m&<.vię 

szmzerzie. 
Pan Kwiatek podlsizOO!ł bli-

żej. · 
- O tu na ka11ezku widzę 

.<;z~mMy~, pieprzyk ... To po
bwió~<l~eiue moioh słóiw ... 

* * ł: 
Po fr?Jedh .godzina~h do pa-

na Kwiatka zaielefo.no1wał 
przyjadel Józi-O. . 

- Co się z tohą dz.ieje?! 
irytował się. - Umówilłeś się 
na ósmą, a teraz już cłiziewią
tai ! K.pisz sobie ze mnie?! 

- Józi.11 koohallly! - uspa-a
wiedlliiwiaił się pan Kwiatek -
Ba·rdzo cię przepraszam, ale 
dziiś nie mogę ci sł'llŻyć. MUJSzę 
poz.ostać w domu! 

- Kretyn! - huikinął obu
rzony pnzyjaciel i rizucil sł~ 
chawfkę. 

* * * 
NastWJnego dnia pa.n Kwia-

tek wiróciił wcreś.nie z biura 
ohładow8Jlly pacz.kami. 

- CU1kier przyniosłeś, ko
chanie? - s-p-ytala go wdowa, 
która właśnie w ja.slkraiwym 
szilafrioc2'ku krzątała się w 
ku.ob.ni i J?a.rzyła a-romatycz-

ną herbatę. , I - Zdaje mi ei-ę; Heluniu, że 
- P.rzynil()Słem, anfołeozku. &obr~ hy ci m-oibiło, gdybyś 

(Od po-przedniego dnia mówili wyjechała gdziieś na letnisko 
do ~iehie per ty). Kawiorek <lila '.J?Od'aiłio·wan~a zdrowia ... Już 
również jiest i o koni acz/ku nie j·a Cl to ułatiw1ę ..• 

. ł *' • 2'l81poan1Il!la em. * 
· * * * Pociąg '?IUSzył. Pan Kwiaifek 

MODEL 1937 r. 
to szczyt doskonałości 

Wyrób zakładów Husquarna 
Skład fabr. na Polskę Tow. Alla· 
Laval, Warszawa, Tarni.a J i Al. 

Jerozolimska 25. 

. UDZIELAMY KREDYTU Przez pięć dlni pan Kwiatek uśmiechnął się wz.l"U.Szooy do 
po obiedzie nie °'pmrnczał do- wdowy z CZ\Wartegio piętra, 
mu. Ale szQisitego dnia już miał która stojąc w o.kmie · rmaoha~ 
dość tego dobrego. ła clmsteczlką. Zatonął parowiec 
. Zatelefonował do pr:zyjade- Wre~'llcie, gdy ipodąg Slcrył 

la, Józia. się w tuin.elu, pan Kiwiateik ode- WARNEMUENDE. · - Paro-
- Jómnl Ihiś wiecZ01rean tciłmął z ulgą. wiec „Kaiser", wchodząc da 

wy1pusrezamy się. Czekaj na Jes.zcze z <llworica zaiefof-0no- "twtejszego portu, zawad.z.ił fi 
mnie „Pod fPlłllWgą". · wał do -przyjacie1a., Józia. linę, na którei holow:any był 

* . * * - O Józiu! Niech ży,je wol- mały siatek Statek zatonął z 
:Qo. domu wrócił nad: ,ranem·. lll!ość! Wdowa z C2'.1Wariiego pię-1 maszynistą i jednym maryina

Już wtkł'adał k111Cz w zairzask., tra wyjoohła! Oblewamy wie- rzem, pozostałych człoruc.ów ziS 
gidy na1gile ooś się por,uszył.o za czorean. . . łogi zdołano uratowiać. 
j.ę·go pilecami. Odlwtróciił ·się ir ... 
ujrzał ·wdowę z czwa·rtego pię
tira. 

Oczy _jej iis.1.Cl"zyły s:ię ·~ grniie
wu. 

- To talk.?! - Jk:rzyczała: -
Teraz się wirac.a z hima.rutiki?! 
A j.a iprrez całą noc 01ka zmru
żyć . tnie mogę i czekam aż sza ... 
nowruy pan raczy się. zjawić! 
Ciekawa jestem M kogo pam 
ID!Il ie mai? 

Plłlil Kwiatek prizyłożył pa· 
lee dto ust. 

_;_ Ależ HeilUilliiu! Nie hała ... 
suj w sielil·i. całą kamienicę 
oihudzisz. 

- Nic mnie kamien~a nie 
obchodzi! Urządzę taiki skan
dal, re aż ... 

- Ależ · skarbie!... 
- Ahai! Teraz mów jeSiteś 

slkłodki! Ale nie pomyślałeś 
o tym, że ja całą noc prrepła
czę!... Myślisz, re ja jestem 
pierwsza l~za., kttórą mwna 
he21karnie. .• 

- Uspoikój się! - syginął 
pa.n Kwia.fleik ,słysząc, że w są
sied~ilwie jrwż ktoś dlreipoe przy 
drzwiach. Z trudem weiąginął 
rozimdyczoną niewiasitę do 
mies:zikainia. 

- Je0eli mi się ito ,jeszcze raz 
powtórzy - krzyczała wdo
wa - to talk.i skandal zirobię ... 

Rabarbar Willanów 
ORZEżWIA I GASI PRAGNIENIE. 

P.1."Zepis na kompot: 1/• kg. rabarbaru pokrajać w kostkę 
i wrzucić na gotujący syro.p (1/2 szklanki cukru na 21/ł 

sz.klanki wody), krótko gotować, dobrze ostudzić. 
Pięknie rożoroy, znakomity ro smalcu kompot o og6lnitl 

Znak ochronny. znanych rolaściroościach zdromotnych, 

Walenda ·nie zabiega o rozeim 
Pok6J nastapi pe stłumieniu powstania 

WALENCJA. - ,Wcwr-0ij z Giibra1ta.m, jaJk.otby miał1 
wiecoo'l'em od godz. 18 do 22 hyc WISU!zęte rokowlł!IlDa z P<?1 
ohrad!O'Wała rada mmisibrów. w>.5lłańcami o rozejim, oświiad
Postanowilono u~r.zyć spe- c:ziając, ż.e zawarcie p.c&oju 
cja1ną kO'Illlisję śledozą., lciórej mo*liwe ,jeSlt jedynie po Ol.<fta• 
za<l!ainDeiJn będzie d>adanie 0-1 tec'.llnym sri:fomieniu po1wisit.a• 
koiliczmiości, które doprowadzi- n.ia. 
ły do upadiku Mala.gi. 

Specjalnemu trybun.a.łowi 
wstanie rówinież powierzone 
osądzenie .ruieodipoiwiedzial
nych c1lementów, które spro
wokowały zalmrrenia w Bar
hastiro. Rada mimis.trów mia
nowała Ya:.lera Ferrer pocłse
kireta.rzem stanu rolbót .piuiblioz-
nyah. · 

Rząd ooemenitował katego
rycmie · ipogł'OSik.i, pochodzące 

Pan Kwiatek 21amiast słu- ::::::::::::: 
ohać, zamyślił się głębok-0. 
Oih1iczie miaił zatr<>5ikane. 

- A wiesz' Helrum.iu - r:ziekił 
na•gle, budząc się z zadumy -
żeś ty os.tamio ba·rdzo z.mizer

NOWOCZESNE 6RAf10FONY 
NAJNOWSZE P Ł Y TY 

nia~a„. i ta:ka ja.kaś ZJCOOinerwo- tanio sprzedaje firma „POLSKA 
wa.na jesteś... · I PŁYTA". Warszawa, Marszałkow-
. - N'-0 myśLę... ska 10ł. 

S. O. S. ATAK WĄTROBYI„. 
Nie dopuszczajcie do tej osta.tecz

ności, która powstaje przy zainied
baniu niedomagań wątroby. Zloła 
magistra Wolskiego ze znak. ochr. 
„Billosa", zawierające rośliny egzo
tyczne Comhretum i Boldo pobudza 
ją wątrobę do prawidłowej pracy i 

normalnego wydzielania żółci ora.z 
powodują naturalne wypróżnienia. 
Stosuje się je przy c'horohach wą
troby, woreczka żółciowego, kamic~ 

żółci.owej i żółtaczce, 
Wytwórnia: Magister WOLSKI, 

· Warszawa, Złota ił. 

DO NABYCIA 

W SALONIE SPRZEDAżYt 
I DEMONSTRACJI FABRYKI 
GRZEJNIKó W ELEKTRYCZ.. 

NYCH 

„6RÓDEK" 

DETEKTOR GŁQSNI. K bez wzmacniacza KOMPLET · Żł. 45 Zakłady Radiotechniczne „D Ez ET" 
. I na . . schemat budowy zł. 1.25 prnilcja mekm1 ptclł. z. Dąbrowski Warst1w1. K•WJ-Ś•'ał 21 

Marszałkowska 15'0. I p. teL 
306-68. Sprzedaż na raty, któ
re są doliczane do rachunkówi 
Elekh;owni Miejskiej za pi:ąd. 

Raty do 20 miesl-:cy. 

Tara. at . · t . t ·, Ucieszne przygody . . P 9 pana . 0 'I Walentego Grypki 

·Nie pojechal.śmy na · koronacie. pojedziemy przJnaimniei · na wystawe do . Paryża 



- Tak... ma pan rację... udąmy E'!ę pieszo 14 
Kamienną - starała się nadać swemu głosowi~ 
turalne brzmienie. 

troje skierowali się w stronę Kamiennej 
Po ół godzinie (przez cały <;zas rozmowa międii 
ni;nn nie kleiła się) zatrzymali się przed nowYI! 
czteropiętrowym budynkiem, na którym był wy. 
ryty nMtępujący napis: 

„DQ!Xl Ep6łdzielczy urzędników komisa.rillł 
~.praw wewnętrznych". 

Gdy James zauw.ażył ten napi-e, w kącikach~ 
go wa~_ pojawił się ledwo dostrzegalny uśmied 

- W domu tym Cze-ka nic przeprowadzi ft. 
wizji - pomyślał - nawet na1przebieglejszeinu 
czekiście nie wpadnie na myśl, że ukrywamy sit 
tutaj„. 

Po drodze JMnes $ilwierdził, 7.e tabówib kienije 1ię za 
uMą$to i rzeOZ'f'Wikie po ikildau chwilach woo znalad się .na 
szosie. W ÓWOl'>M agerici zorien.tow..ii się, że WCąigtt!ętO ich 
w pułapkę. Nie namyślając się dłtui;A mucili się na Jałrnsl!:e
wa i Operpufa i zahill ich. Nast~e wynieśli m:łolci z autą 
i rUlłZyJi w l!tronę Moeklwy. W m1clo1e n•Jlo na uhcy zetia.ęl.i 
się z An~ują GaW'ljłowną. 

fowny wydała się agentom b~dzo niebezpieczru~ .. 
Ptt.ede W6zystkim chce ich zw a-bić do J>91'.0j'U, na· 
sit~ie poinformuje się co się stało z J8.kuszewem 
i Operputem, a dowiedziawszy się o wypadkach 
u $ZQ5ie, nie wypu~cr ich z pokoju, będzie ich tam 
więziła. 

JamełJ opracował już plan działania. Plan łet 
P,OCJ.ągnie Ut sobą nową ofiarę. Ale czy życie ludi. 
liie grało jakąś rolę u przedstawicieli Downin, 

-Street numer 10 ?... · 
. Anastazj~ Gawriłowna, Anna Morette i J&.nlel 

znaleili l'liłł na ładnych nerokich schodach Dlłf' 
mun>wych. Na drugim piętrze skręcili w ueroł: 
korytarz, po którego obu stronach znajdowało si~ 
mnóstwo drzwi. Anastazja Gawriłowna i;zła 11t 
przedzie. D7lięki temu Anna Morette i · Jam~ mo. 
gli się poroiumieć wzrokiem. 

228. 
w ·'n11esz.ltanlu lłnastazJI 

Gawrllowng 
Anastazja Gawriłowna obrzuciła ic.h ta.kim 

spojrzeniem. jak gdyby ujrzata przyby zów z tam· 

Ale po chwili Anna Moret~ jak i Jam~ do
$Złi do przekonania, że pr~zycja t4 może być ich 
ratunkiem.· Pok6j, do ktorego chciała ~h zwahić 
Ana~fozja Gawlt'iłowna, moźe ich ochronić przed 
obława.mi i rewizjami, jakie wkrótce od.będll się w 
calym mieście. 

Anna Mo~tte i J amt?$ przez "drobny ułamek se
kundy spoglądali na siebie, To im wystarczyło, 
aby się porozumieli. Ana5tazja Gawriłmvna nie 
dostrzegła tego 6p<>j:r11.:enia, ponieważ w tei samej 
chwili przywołała auto, zami<trzając pojechać na 

- jt"tSteśmy na miejscu - rzekła Ana~tazja Ga. 
wriłowna, otwieraiąc drzwi. - Jak ~ię wam podo-
ba ten pokój? Ładny, oo? . · · , 

tego świllta. _ 
- Sami spacerujecie po ulicach M06kwy f -

zapytała. - Gdzie są J akuszew i Operput? 

Był to rzeczywi8ci0 duty, ładny, gustownie 
. umeblowany pokój. 

Anna Morele i James zrozumieli z jej pyłania, 
że niCl ni.a jeszee o niczym pojęcia. Należało więc 
jej powiedzieć coś takiego, Coby nie wroudziło jej 
podejrz~ń. 

Kamienn(l, . 
. - Nie wsiądziemy do aąta - .rzekł kategorycz· 

ttym tonem J &mes. 
- Dlaczego? - za.pytała Ana~.fa~ja Gawriłow-

· - Jesteśmy strMznie 'łodni! - wykrzyknęła 
Anna Morette· - opadając na szeroką kanapę, wy. 
łożoną ładnymi poduszkami. --= Od wcroraje:11& 
go wieczora nic nie jedłiśniy ... 
. - Oto macie chleb, kielhasę, a na wet krymskie 
wino., . .:..... rzekła Anastazja Gawriłowna, otwierajilC 

na, udając zdumienie. . 
- Gdy znaleźliśmy się na szos•ie, wstaliśmy otocze 

ni prze grupę czekistów - oświadczył Jamee. -
Zrewidowano nM i zapytano dokąd jedziemy. Ja
lms-zew i _9perput ostro odpowiedzieJi. czekistom 
i ich arestzowali. Nas, ja;ko rzek~ych starn6z· 
"Ków, pmizezono wolno.„ 

- Auta przynosz~ nieszczę§cie... Przycil\.gają 
nwaigę czekistów„. Lepiej uczynimy, gdy pteszo 
udamy się na Kamienną ... 

James nie chciał już jechać autt'lm. Przypusz
cZĄł, że Anasłaz.ja Gawriłowna może znów ich. wy
wieźć za miasto, luh Bóg wie gdzie... ldĄc, będą 
się ezuli o wiele bezpieczniłl!. 

. mały kredensik. - .Jedzcie, .a ja tym~.z:as.em zeldę 
na d6ł do loży po:rhera, gdzie zna1<lu1e .się tele on 
i zatelefom9ę do Cze-ki do kierownika piątqo 

. _pddziałn ... jaku~zew i Ope:rput muszą naiych· 
miast być wolni. .. Obawiam się, że w międzyczasie 
moi;e tu ktoś wejść„ Ktoś może od niechcenia 
otworzyć drzwi ... Z te'io względu zamknę was tu-
taj... Zaraz wrócę.„ · 

- -fakll8zew i Opel'put są areł:.ztowani' ? - wyw 
krzyik.nęła Anastazja Gawrłk wna, u aj-.c prze. 
ra,;,enie. - Czy fo możliwe? 

- Myśmy się również dziwili. Pokazali czeki
stom różne papiery, protestowali, ale to nie pomo-

Ano.~tazja Gl;lwrtłowna nel'wowo odrzuciła gło
wę do tyłu. Po jej twarzy moona było poznać, że 
j~t ni~pokojn.a... 1 

- Ale proszę nam powiedzieć prawdę, pa.n~ 
Anastazjo - J am6.5 zbliżył się do drzwi i s~n,ł 
w takieJ pozycji, jak gdyby się szykow~ł do cie· 
goś.„ Czy jesteślny tutaj całkowicie hezp1eezni?„. gło .. odwieziono ich tym samym autem... · 

- Tym samym autem? To eot1 niesłychal).(lgol 
Zara;z zatelefonuję do Cze-ki. lGerownik pi~iego 
c>ddziału jest na:szym człowiekiem ... Będzie musiał 
ic.h natychmiast uwolnić. Ale .. ale., nie wolno wam 
s~cero a_§ }X> u i ca eh Moskwy .„ - :rza1da po 
chwilowej przerwie, jak gdvihy S<Jhie nagle ooj 
przypominając - za wasze głowy jest wyznae~o· 
na nagroda... Chodźcie ze mną... MiQSdcam. Ila Ka„ 
:niienej, w domu spółdzielczYJll, właściwie nie ja 
tfUll mieszkam, - s~hko się poprawiła - a tylko 
mój towarzysz... Wyjechał - niedaW'.Q.o na urlop 
i tM!_~wił mi kluc~ od sw~ mies?ikania ... 

A u t o r 
- Ach, eo te.Z pan mówi, czy w domu uri;ęd. 

ników komisBriatu ~praw wenętrznych mo.że panu 
~ś grozić! Nikt tn nie będzie przeprowadzał re
.wizji„. NO. ą łe...-ari schodzę.~ • .- ~pastaiSia Gawriło· "pil m Ie I il 1·1c il ~ s I u i I ce i li wn.a zbliżyła się do drzwi... · - ~-
. - To znae1y że jesteśmy zabezpieczeni przed 
rewizjłll... - wykrzyknął Jam.eis . ...- Jeśli tak ... -
i n.ieoczekiwii.nym silnym uderzeniem pięści pow-a• 

I 

„Pożeracza serc niewleścich
11 

lit RosjaJl'kę na podłogę... ' 
- Schwytali~my ciebiet ~ wykrzyknęła A'PJ18. 

. - :wJ pewnej chwili propooycja Ąnutazji GaWTi-

No11iela 

Fl;.fOL"I. 
Illlia Łaguńska od osiem

nastego roku życi·A. pracowa-
~ła w biurze Łaneuckiego i Ła 
zarskiego i gdy myślała o tym 
tłniu, w którym po raz pierw 
szy przestąpiła próg tego przed 
siitj"bionsłwa. - był'O to przed 
ośmiu Jiaity -· zdawało się jej, 
":ae to było dopiero wezoraj, 
albowiem wzez ten CZM :nic 
si~ nie zmieniło. 

Dzisiaj jednak na .tej biur· 
k-11 leżalła wic\zlllilika fijo~ków. 
Zdziwiona sięgnęła po pachną 
ce kwiaty i zastanawiała się 
skąd się tu wzięłr. Czy poło
żyła je przypad:lrnmi jedna z 
dzie~? Czy tąż ~toś iz pa.i
nów? J~ka mu\1'5mzyłia cwiło. 
Gd>yhy na.wet talk byiło, to 
prreeież lkiwia.ty ni~ !(>O'WJllllly 
mieć ruc IWląpÓl'lllego z biiurem! 
Ale grly ~aiy jiutż się ilu:taj 
tł1DJB1ła·zły, $~, lllby zwiędły. 
Irka iprz-ymi-OM.a s7ikllaa:ilk.Q rwo
dy i~ w mią /ijdtki. 

Niska, tęga _panna Jarczew
ska, która siedzięła naprzeeiw 
ko Irki, Muważyła fijołki do
piero po przer,rie na śniada
nie. · 

- Sądziłam, że pani ni'e lu
bi kwiatów - rzekła panna 
· J a:rczewska. - Przecież d°" 

· tychczas pl).ni nigdy nie przy
nosiła kwiatów do biura. 

- Dzisiaj tego również nie 
~czynił-. .-. ~" w. ..... 

i{dy przyi;złam do pracy, leża 
Jy już na moim biurku. 

- Leżały .-ja biurku? -
rzekła zqmp.iona panna Jar
e~ewEika, - a w!ęe ktoś je tu 
poł-0żył. Może to był siew
~ki, jest prieeież wdowcem, 
może Karlieki, albo t~ Holiń 
ski ? Są,dz~ te 1re.Z~il to 
Roliński, albowiem cicha wo· 
da brregi rwie. 

- Nic mnie to nie obchodzi, 
może przystanieQ>.y mówM o 
tydh 1k>wiataoh? - T1Zet'kła z 
n~eeie. 1:Jliw.ością Ir'ka i siehy
liła się 111ad praicą. 

- Ach fijołki, - rzekł bu
chalter Siewski - h-) :y to u
lubione kwiaty mojej żony. 
Również i w jej ślubnym hu· 
kieeie znajdowały się fijołki. 

Przez chwilę milczał, a na
E·tępnie Wl'Óeił do swego biur
ka. Irką, p&dążyła za ni!Jl 
wzrokiem. Długoletnia praca 
hiUi'Owa zgarbiła go, ft włosy 
jego rosły w komicznym wień 
eu dookoła łysi'ny. Ale nie· 
gdyś Siiewski był młody i 
zedł do ołtarza z młodą 

dziewc2lyną, która trzymałn. 
bukiet fijołków. A teraz każ
dej wiOSJłY udia.w.ał się na 
cmentarz i zasiewał na jej 
grobie fijołki. 

Kasjer Kulicki wyrwał Ir
kę Z ff>Zll) yślań, 

.- W, fyJu. J'Q\ulkq, pąlW.O 

pisze dla na• 
POUJle•ć 

Morette. - Znów nas chciałaś zwabić w puw 
łapkę. eo! r 

Dalszy ciąg jutro . 

Irko, eo& -się nie ziadza, -
rzekł - motehy pąni zechcia• 
la go spr4wdzie. O fijołki, jq~ 
niedługo ~1lieiJPY Jnieli mło
die kurtczalki i · sałatę z o.g9'r-
ków. -

- Nii, ten · z pewnością nie 
przy:niósł mi kwiatów - po
myślała. - Gdyby chciał mi 
okl!.zać s•wc względy, pra;nął 
by nude os~ołoinić h<>DllAl'em., 
albo czymą podbhnym. .. 

Praca w hiqrzc dobiegała 
kr.1·:ca. I w chwili ~dy Irka 
naciągała płaszcz, wzrok jej 
padł na f holki. Szkoda je zo~ 
stawić w hiurze. Irka wyjęł~ 
kwiaty ze nklanki i przy(>ię
ła je do płas:TA:za. Przypadek 
chciał, że na schodach spotka 
łu prokurenta.. Rolińskiego. Nn 
gie jego poważną twarz roz
j a nil uśmiech. 

- Ach, pani się dziś up!ęk: 
szyła, panno Irko, pani chv
ba idzie na randke,.. - rzekł 

- Niestety, - ~parła Irka. 
- Jest to przynajrnnleJ 

szczera odpowit:tłi. - dowrnp 
kowal Holiński - ale cz" nie 
techcią.łaby pani ze mną wstł\ 
pić gdzieś na herbatę. 

- Bardzo chętnie odparła i 
jednocześnie zdziwiła iię, że 
przyjęła zaproszenie. 

- Czy pan nie zbiera ma· 
rek, staryoh monet, lurb ~ze
goś w tym rodzaju? .,...., wym
knęło się jej. 

- Nie, ale dlaczego pani o 
to pyta? 

.- Nie wiem whufoiwie dla· 
c:t:efo. Za wsze wy9hrażałam 
S(łbiQ J)&~a w te~ sposób. że po 

powrQCie z biura n.ę.kłada psn' - Już nas wykrył?! - rze· 
szlo.frok. ią.pala dług14 fajk«: i li~a Irka do Holińsku~go_ g~y 
zaczyna przeglądać 11wój się ąpotkali po zamką1ęer11 b1"!1 
zbiór maręk lu}) P'lt>JJet. Dosko rą. _. cę.ły personel twierdzi, 
nale wyobrażaJn sobi~ pańską że n&S widtzieli r4ze~. 
twarz gdy nagle spostrzeie .,...,... C2:y nie iechctałaby pe.· 
pan J:e jakaś drogocenna mat ni zostać moją faną? ~ z111py
ka Jest skancerowana. tal po chwili milczenia II;olitł-

_,,,.. ChD., ~ha, cha .. , ....... roze- ski. - Wówczas położylil>y$
śmiał się Holiński-a ja znów 1llY kre$ wszystkim. tym plm4 

przypuszczałem, że pani jest kom. 
irhltt m;sżyną d<t liczenia, lub - Bardzo chętnie, jeśH pan 
ciohrze oprawioną ki;iątką kon to _1>.owainie mówi. 
tow,. A tu n•gle sJ>otykam ·pa· W milczeniu, szcz~śliwi ezłi 
nia po biurze z fiołkami wpię„ wzdłuż cichej uliczki. 
tynu w płasi;oz i mówiącą nie * 
wiun.ym lndsz:iom nieuprzefmo- Irka uśmiechając s:ię przy-
8eJ. · jaźnie, przyjmowłtła życr.enia 

- Naogół jasłem bardziej u- od kolegów ;bi!irowyoh, gdy ci 
przejma. Nie wieIJl, co mi się dowiedzieli Eię o jej zaręczy
dziś stało. More wpłynęła na naeh. Ostałni zbliżył su~ do 
to wiosna, - odparła z uśmie- niej stary woźny Kazimierz, 
ehem Ir](a, a w duchu pom.y- który: trzymał w ręku w·ązan-
8)ała: - Jestem przecież mło· kę f1jołków. 
da i jest wioąna. M-oże Holiń- - Często przychodzi tu bie1l 
•ki ptiłożył kwiaty na moję na kobieta i sprzedaje kwiaty, 
biurko i może nie jest ło p.r:Ey- - rzekł Kazimierz, wręczając 
padek, że spotka.l mnie :ga jej kwiaty. 
schodach. - ~zy prze~ kilkoma tygod 

P:rzest~. iii próg. małej cuk ... ie n!amt ~le _Poł. ozył p~n pc:><lob~; 
renki. tt.eJiński zamówił her- go huk1emka na moim b~ur~u. 
batę, a nastt:ppie tak serdecz.. - zapytała Irka, dl8; k!óreJ na 
nie ze sobl\ :rozmawiał. jnlt gdy gle wszystko stało SIC~ Jasne. 
by od dar~V'Il.a hyU ~ ~hą· za· f - .Tak, .:- odpar! woźny. -: 
przyjo·źnien:i. Sł\dz!łem, ~~ spra"!1ę tym pam 

* przysemnosc, mozJla było po 
- WJdziałam wozorą,j pani~, pan! p~znać, że nie. zawsze 

ale pani mnie nłe spostrzegła ezuJe stę t1;1 ~o~rze, więc _poło· 
- rzekła po kilku tygodniach żyfom ne.._TeJ bmrku kwiaty.„ 
pą.nna Jarczewska do Irki. - :- S~rdecznie panu za to 
Siła pani w towarzystwie pro- dz1ęk~.1ę :- rzekła I,rka, moc~ 
ku renta Holińskiego. Już nie- n.<: śc1ska~ąc. mu ~on - a~
jednokrotpie widziano was ra- w~em pansk1 ~~1et pl'Zymosł 
zem. m1 wiele szczęsc1a, 



Str. !J 

Na politqcznqn1 lłlidnohręqu tgqodnia 

Czy·· wyc·o1 aj~ ochotników z .;Hiszpanii 1 
Urocz~,tości kwon.a.cyjme wl . Wiele rozmów posiadal() he:z: 

Londynie stanowiły dos'kona- spr~znie wyłącznie charak· 
łą okazję dla. spoitkania się na ter ~nformacyJny, stanowiło 
nPurtalny.m terenie przed·s.ta. próby nawiązania jakiegol 
w.icieli r6żp.ych państw. Mężo- kontaktu. Do tego rodzaju 
wie stanu wykorzystali tę spo- spotkań należało w pierwszym 
sohność do przeprowadzeni~ rzędzie spotkanie szefa fran
szeregu wa:lnych rozmów po- ouskiego sztabµ gem. Gaim.eli
btyc2'lllych. Obecni byli w na z wodzem niemieckie.i 
Lond)'tn.ie, jak wiadomo, różni armii maniza~kiem Blomher„ 

I znow najważniejs-zą spra-1 przeprowadz()nych w Londy~ 
wą była Hiszpania. Minęło już I nie nie wiadomo.' Może dopro-
10 miesięcy Od chwil,i wyhu- wadzą one do pewnego -0dprę
c.Jiu woji!ly dQmowej i nic nie ż~.uia w sytuacji eul'Qpejskiej, 
zapowiada, żeby owe krwawe a może wszystko porosrf..o.nie po 
zmagania zbliżały i:;ię ku koń„ dawnemu. . 
cowi. Niemal wszyscy hez- • 
stronni omel"\Vaitorowie Etwier Wyczekiwanie 

wybitni ministrowie, 4 że sy. giem. · 

dm.tą. ie gdyby w· wojnie bra. 
ty u<lmiał jedynie oddziały Znajd,u)~my się teraz w \9ł:a„ 
·.hiszpań~kie hylaby on.a już niej . jabegl()Ś wyc7)elkiw.eniia. darczą z ~ziałem AiJneryk:ii. 
<laWIIlo zakończona. Niestety Groźba hurzy została nnikni~ T~ka konferencja przyczynić 
ćiprawa erzedstawia się z.goła ta. Mó'Yi się :ii~miało jeszcze il)ię mo2e do rieczywistego OŻYi 
inaczej. Po obu stronach wal~ 0 • koniecznosci . współ'J?,racy wienia życia goopodarerego. 
c2lĄ oddziały ohc-e, a moearr mię<};zyp.arodoweJ, chwil.owo do ogólnego polepszenia. 

tuMja nie jest bynajmniej Natomiast poważniejsze hy
z.byt prosta, więc nie brakło ły ro2llllowy przeprowadzo.ne 
tematów do r01imów. przez francuskiego ministra 

Kalendarz dnia 
spraw zagranicw.ych Delbosa 
z mini&tra.mi r6żnych państw, 
którzy przybyli do Londyn·u. 

.L • t .L • nia odcinku gosnodarezyin. . . . 
suwa. :z;an.n eres-owane w i..eJ P?emier belgfj~ki van z~e„ł Ąle do ~~fer~q-1, ~ ile w: 
woj.nie nie zdradzają od10tty land mą przygotować między. ogole d'O me.r d0Jdz1e, Jeszcze 
;~k~ia się z zajętycli sła.- nairodnwą koii.fcrenc,ję go$ip<>- daleko. 

23 
Maj 

NIEDZIELA 
Uroczyi;'t°'ć Trój

cy św. 21 Ew. 
„Dana mi jest 
wsielka wła
dza". Deiydefiusia. · 

Słowiański. Bud!i 
woje. 

Słońca w11ch. '.5.3l, 
zach. 19.35. 

Księżyca wsch. -
18.3, zach. 2.16. 

HISTORIA PODAJE: 

PLACE BUDOWLANE 
W M. OGR. 

ZĄBKI . 
w pozostałej ilości sprzedaje tanio 
t na spłaty pełnomocnik wlaścicłela. 
Dojazd kokią z Dworca WiJeń61d~
go (? min ;· ;), Informacje pa tere· 
nach codziennie i w Warszawie, 
Mokotow•ka :;-u, tel. 9.9'.J..GI w dni 
powszednie w godz. t0-2 l 4-6 l'P· 

Główny wysiłek min. Del„ 
bosa szedl właśnie w kierunku 
;nakłom.ienia Niemiec, Włocll i 
Sowitlt6w do wycofania swo~ 
rich ochot11ików. Wiemy, ie 
<nie ,jest to pierwsza próba. Do 
tyehcz~Qwe nie dały żadnych 
W)'Ulik6w. Czy nowy krok bę 
dzie bardme,; pomyślny? ... 

Jaki będzie plon .rozmów 

Plon pierwszej dekadt 
Pjerwsze dz.iooęć dni eiąc11ienia I nyłll przybył do W a~sz-~wy w po.szu 

czwartei_ k.lai.~y trzydziei;tej ósmej kiwaniu pra.cy. pziei.1ęc10hek~ro„ 
Loterii Klasow.ej dały obfity płon we g06'po<l.arstv;;o nie _mogło ~(Jo~ 
w j>O'Staci lie:znych dużych wygr.a-· WYŻ"f"':ić hczn~1 r~d~ny, · zło1:oo.~J z 
nye.h. r~~llCoW, i d~1ew1ęc10rga d,!'.1eCJ. -

W okresie tym padły dwie wy- ptęc.t11 corek i czterec~1 synow. 
ra.ne po 75.000 złotych, rui nwnery: J>rzY?ywszy do stolicy p. Po~w~~ 

~ ... 7"'7 p 'l · 84967 w "-..:i.1• nrwrtą,p1ł sobie bardzo odwa:tnic. ,„ ~ w rzemys u i · i_.vu„ • „-- h I I ś odk' 

n98 Pogrzeb St. Baforego w Kra
ke>wie. 

J6i8 Wybuch wojny 30-letniej. 
1786 Na Ma<lag„askn.ri:e poleał A. 

Wldcide}ami ~zozt'gólnych. ówin Oio ze swyc s~czup y~ l r ow~ 
tek tych losów byli robot.nicy, rze- tak s~czupłyd~, ze · musiał sprzedac 

Z1wdzięci•jl\C dobroczyu- V E N u s· i ślnicy nauczyciele i urzędn~- ~ai.'IlJ·e "!lbrame, ~upił c.ały lOiS„ d? 
nej aziałalności k r 8 mu m e ' pterwneJ kla·sv ·b1ezące{ Lotem. Z 

Beniowski. 
· t l'· d k I · PIEGI PRYSZCZE cy. . wielkim. wysiłkiem zdo ał dobrnąć 

me y ,,.o ra y e me usuniesz • .Po 50.000 złoty h wyg.r11}1> o-gqłem do nzwarteł klasy i oto w dz.i,ewią-
1925 Kaitasirof. tr-zęsienie 1Jemi w 

MAmlYtYniiAUGUST BENlOWSKJ 

i PLAMY, ale 5kutecznie zabez.pieczysz się od nich p1ęć numerów, m1anow1.c1.e: 1039•9, tymTtliUu ciągnienia na je"O los nr 
S16%, 39291,, ~:HS i 17241'.J. . 63.675 p~dła wygrana 10.ooO złotych• lAIORA,TORIUM 

ST. GÓRSKI, l·WB. żądai tylko krtm YHOS Jako słynny •awanturnik, brał U· 
dziM w Konfederacji Barskiej, ze-
11ta.ny przez R<>Sjan na Kaw.ezatkę.,---------------11111111----------• 
uci.ekl do Francji. Wysłany na. opa-

nowanie Mii.daga;;.kani o.głosił się Repres1„e w1a· dz DOWSlan"czvch królem tej wyspy. Cie)rnwe swe 
~uygody opisał w pamiętni.kach 

tt~1jrgowż;~~v~~;i~~fs1~1!::tl1; p~~ za rozstrzelanie dw6dl lotnllcdw 
m1.1it P.· t. „Beniowski", a W. Siaro- SALAMANCA.. - Tutei$za proponu,· e mu · zwoluiłM!i~ 
newski powieść. ł ' · d ł " ' PRZYSŁOWIA: :rozg os~ia na .a.a nastę~uJą~y dwóch s azBnych na. smierć 

O góra1•ch: Pcha się jak c6ral na komunik11t oficsa.lny: Radio- lotników niemieckich w za-
Kalw•rii. ~ we tacje rządowe zawiadoJlli- mian za wycofa.nie wszystkieh 
PolakJC:~a 1lW,,1!I~sfE~kółó 2 'l~ty n' ~ydi~óc.bkt· .. • l.oitniikd' ·ówt ... ł·~- samolotów .qiemieckich, znaj-

(ysi~ey. s a .... z ~'"·. or.zy os a l u~ duj'łcych si~ obecn.ie 11a f:tov-
do ni.ewoh woJsk rz~dowych, cie baskijskim. -
rostało rozstrzelanyeh. Dotyche-zas h.rak ofieJalne-
Rząd w Burgos zapewnia, że l(O po1wierdzenia tej wiadt>m.o 

.reśli istotnie mJął miejsce ten ści. 
wypadek, stojący w sprz~~z-
ności z prawami wojenny- Z d I 4 b. 
mi, rzą~ powstańczy cofn~e . amor ~~· .. oso V 
wszystkie akty łuski, z kto- W mJ.eJSCOW<MłCl Sana.na 
rych korzysta.Ją 1:kaz.an-i przez (Indie Holenderskie) jeden z 
trybunały narodowe. krajowców pod wpływem aia-

LO. T[~YN. - Agtmcja Reu- ku 1za.łu, zwttnego w tych oko
tera donosi z Bilhao: Rozeszły licach „aniok", uiniord.ował 4 
i;ię tu pogłoski, że prezydent osoby, a 5 ciężko poranił, 
E~uirre wysłał do kanderza „ 
Hitlera telegram, w którym Starda m1edzJ 

Na malej wokandzie„. 

l'Wpadunek 
cz~U ,~Nocny strdJ" 

sekcl1r11mi 
LONDYN. ~ Agirnicja Reu~ 

tęra Q,op,qsi z Luoknow (lrudi6), 
że d.ostło tam cłlo krwawych 
sliarć między sektami muzuł· 
mań·skimi. Ok. 90 ooób r.D~ta
ło· ra.imnyoh. PQliicja dQ<konda 
licznych ar&zfoiwań. 

(A. E.) Pan Nikodem Szczer - A masz, cpganie! A rnaiz, -----------• 
batski rorócit do domu moc- pokrackte nasieniet Tłu ac enl snów 
no zawiany. żony na szczęście Obur:lcma pani Szczerba.laka m Z 
jtfszqze nie było, rvięc pan Nt waliła męia /]oz litości. Pan Uparta myśl. - Dojdzie do mal. 

k d t _J dl · 'l' N'k d l · k żeństwa z kobietą. któr~ Ziła Pan 
~o em za an onte, szczęs i- i o em ryc~a, Ja zarzyna· od dawna, chyba żo ~iłł Pan świado· 

f'CJ.'b i'3 qniknął mordobicia, ny, jednym slorvem ąroanturl! mie ternu przeciwstawi. Proszę grać 
które so niechybnie oczekiroa- byla, jakich mało. · n.a numer, zaw.ieraj14cy zero i dwie 
la za Wijaństroo. Zwabieni krzykami parui jedypiJii. Pła.n Pań.ald powiedzlę 11ię . 

l · d l' k N'k d N·1 d b ' l • Kier 60-'8. - Otrzyw.a Paui przy - a a1 o oż a, l o e- i1co ema, z ieg i 1uq na po- odpowiednich stłlraniach płatnĄ pra-
mie - mruknal. - Nim żon„ moc 14Biedzi ro kalesonach., cę. Charakter pisma zdradza wro
ka ślubnlł roróci, będziesz ki„ którzy, poroodaroant męską sa dzoną intełigeJtcję. J~ll nie mę. Pa· 

l · t · d · lid ' · t il' · ni znajo~ io radzę atą.nowąo ma' a ]U ro zyroa usza me arnoRclą, roys ąp & a~ynm~ skorz)'stać z kącika ,,Szukam brat· 
pozna, żeś dzień pr~ed tym przeciroko pan,i Szczerbal- niej duszy", ktdry skoję.rzył już 
byl c1lowiek tronkoroy. skiej. Ale 'ie nie1J.ńa:Jta. pQbtla wi~Ję napraWlclę siiczęiUwych. par. 

j{ł.kiei bylo przeraźen,ie p8.· foh rD8Jy1tkfeh trzepac~"fcą, J>aµj hll$ZD).l,•Dl perły ~prawd1.iwe 

11a Nikodema, gdy s glqbokie roiqc tai atą.n,ęla przed abJi- lu~~fu~~kei~). Njeeh Pani z„rwie z 
po anu. 1budzilo go grvaltoronę a:iem Sądu Grodtktll#lQ. tym mężczyr.')lq. Łączy Pa.ni4 z nim 
1iarpniqęie i jadoroity głos - Jakże mtalam staremu tylko po;i;ądam.ie; czym dł~ej bę-
poni s.ozerbalskiej: mt?rita nte spuśctó _! Broniła dzje trwała Wlll5U zop.jQmOŚĆ, tym 

_ Ty m.Qczymordo!! si.s n.ieroia•tlł na rozpraroie _ większy niesmąk po niej PQZostanie. 

l '« Marysia jest Pw.i żyezhwa.. nlę ma 
Krtydma i boleść odma o„ skoro jeżeli byl pijany ro de- ona żaduych zamia.rów względem 

malli •ię TUI twarzy pana Nika chę? Pą.ni znajomego. 
tltm1. - W ceJ.idr1C1 i ro kalanach Sztnbacika z Woli. Poui4 Pani mJ 

L d · · · · · d i · k ~1 ł~o blpndyna. Umrze w tym roku ....- a me. zonusiu, nieroine po p t.?rzynę lit; ropa oro~, a ktoś z dals2ych znajomych. Stani-
ftJ c~lowieka meldorvać? jeuczo miał śmialo3ć ro iyroe sław jeat Pani żyi;~ł·ilwy. Szczęśli-

- Nieroinn,egoP Nie Bazoroa oczy mn,fo zalen:uić, ~e nia pil. wa cyfta: 8. 
leA tu al11mbiku? Sąd skazał panią Szczerba.I P. Freda. B~diz.ic Panl śwJadklem 

;Jl • d .t • k b d bójki, lu.b zaj~cia ulkznego. Kwn-
....- NaJ roi;sza.,. nie za1rza~ łł Ił za po 'icie s sia orv na plemen.t ezeik• Panią, lub pochwały, 

lern n111Det do. lnolon.ka..„ dwa dni, ar..esztu. Jaixia nied.alelk6. ' 

Jedna z cwiart~k te~o .osta·tiue- Cgym jest ta su.ma dla p. ,Porwoła 
g~ n~aru 7.JlaJd?wafa się w po- najlopiej Lro:r.umieją ci., k;tórr.y tak 
srn4aruu p. Pelagii Stodolnej z jak on nie pCJosiadajq stałej pracy; 
Dz.i.atdowa. i żyć mun( z dorywczyd 1. zarobków. 
Spośród sześciu ''<'Y~ranyeh po Ptllll Porwoł zamierza z wygra· 

30 OOO złoiye.h wymiammy numet nych pienię<lr.y spłacić swoje ro~ 
167310, któreg-0 jednej ćw.iartki 'f.ła dzeństwo i objąć go...,,podarstwo na 
ścicielką jesot p. Władysława Tara- siebie. 
nówna, prwownica qomowa, _p_rzy W dniu 31 b. m., odbędzie się lo• 
ulicy Sienkiewi<.ua 1 ro. 26 w Wor- sowan.ie głównej wygranej w wy
s~wie. sok.ości miliona zloiych. Przebieg 
że kapryŚ!la bog~ni Fortuna 6bd11.- ciągnieni.11; trainsmirtowa~y będzie 

rza srinpat)ą ty~h. którzy doch&-wq- przez radf,O. . 
ją je wiary clowod:l>i wypądek na- Polia tym w kole (>Q~O.Stalr. JelZ• 
:;tępujący. cz~ 'rygra!te po stQ tysi~c;y s1~e!11-

Pan Jozef Porwoł, syn rolnika z di11~1ąt pu~ć tysli:cy, ,Plęć~z1es1ąt 
powiatu rybnickiego na śląsku Gc}r ty 1~ry złot)'ch, otu_ '!lele mnycb. 

i • f 

DROGOWE 

BALONOWE 

WYŚCIGOWE 

ł)AMSIUE 

od zł. 98.-

Gotó.vką ~ Rata.Jlli• 
Najnowsze mQdełe 19;>7. 
llut;trowa.ne cennikl wysył!Wly, 
każdemu bezpłatnie! 

CENTRALA MASZYN 
Knk6w, ul.Dietla Nr. 109-A 

W CZTERY OCZY 
-

Intymna rozmowy Iksa z C1ytelntkaml 

Ni! dobre radr ciotki 
p, MARTA z Torunia don()Jii nami 
„Przed ct;terem11 laty poin!llaDJ 

pewnego ch~opca, kt6~y we IDJlłe 
widział swo1e s:r:ezęśc1e. Jlf. row· 
nież żywiłam dlo niego Sfłl,1.patię. 
Ciocia mi mówiłą, :te w takim bied• 
nym c)1łopeu nie zakochałaby si~ 

Nie wiem, dlaczego byla,m tok,ą 
naiwna, że w końcu posłuchałam 
ciotki. Dziś żałuję tego i rozpa• 
czam. Po 'trzech m.ie11lqcach znajo• 
mości ch<:ląi ro.nie pocol-0wać. Wzłę
łan• to za pretekst pogą.iewłJda •ię 
z nim. Powledziałam, że ni~ umie 
11 ię zachować w towaru11tw1e pt.• 
nienki. . 
. Przestał się ze mnłł widywać, ~le 
~dy mnie przypadkowo spotykał 
RI\ mieście, podchodził do mnl•. Pfh 
mimo, iż mląwałam, że go nie wł. 
dzę. Rozpoczynał ze Jnną rozJDOWłl 
i miał do mnie preteJU1ję1 że nie cJuit 
go widywać. Byłam niepnejedna· 
na. 

w oeóle dopiero my~leć o ślubie, 
gdy będę na stanowi$ku". 
Dowiaduję .się, że od niedawna 

jei;t Już leśp.iczy111. Na r11zie w dy· 
HkcJi, a po tym będzle nil pro
wincji. Po kilku jl!szc;i;e spotka· 
nia J>QjQłlm, że P?lmchałam go do 
1zale6$twa. Dziś dopiero widzę, że 
to mój jedyny szczefy przyjadel. 
Mówił ml: 

„Ach, g!lyby pani wiedziała, ile to 
mnie w swoim C1Jasie zdrowia ko.;;z. 
towolo, gdy pan.i tak mną pomiata
ła I Nieeh tfi~ pani teraz tak mortwi, 
Jak i• wtedy". 

Och, jak on mi teraz dokucza. Ko 
cnaąy Jłedaktorze, proszę mi po
móc. bo mi lilię wydaje; :te ja tego 
nle prze~yję. 'fak go kocham, że nie 
wyobpotam sobie żyda bez niego. 

Jestem nlebrzydk• i mam powo
dienle u mężczyzn, ale kochałom j 
kocluam tylko Wład~a. Chciałąbym, 
i~by zOlitiił mo\m mę~em. lak mam 
uczynić, żeby tak slę ,stało. •• Tak inlm:iły trzy lata. NiePlł•P· 

11ie jedn,ek w dlllszym clą(1,ł. przy 
Jtaidym społk8*liu podchpdiłJ cło }Jairdzo tle .Pani zmbi.ła, słucha
mqie i mówił parę słów. J)art'DlJlle. jąe J>8ido.mo-ma'teriąlistyc·wych rad 
At tu nJedawno społk•łłm ao i cłot~i. p_ Wł!idek moie sobie pomy
pewl).ą panienką, która go tuymała 'eć, te gdy był niezamożny, nie 
pod rękę. · chciała go Panl, a gdy już ma dobre 

Gdy przechodzlłant, nkłftnił lłlcł ,ta'D<l>w.lskio, to Pjl!Ili n a nlego u.bra
bardzo ładnie, Ja za§ my4lołaJllt le la apetr,tu .. Nie ma innsj pad't. ~ak · 
ml sel'CC pęknie. Pm11y4lal•m IO- poetarac J1ę o zobaczeme z nim. 
biec ,,Dlas:ze1-0 ona 10 tak. JftOQIG okę.-zać 11I<rqchę, bla.gać o przebac7ie
trzyma pod rękę? Gdy Władek cha· 111e za swoją rłupotę. M<>że it 
dzał ze mną, to zawaze on mnie J>ral 11litll .TI!··· 
pod rękę. C~yżby jq niezbyt ko. •••••••••••
chał? I c;iiy mnie Jeueze kochar 
O, jakjet to było bolerine u~u~i" O O 3 O G R Q 5 Z y 

Wkrotce znów mnłe sptttkał i, Jak 
zwykle, przemówił do mnie. Zapy- ~ . · 
tałąm go: „Czy to pa~ska narzecze.>· ~przę~ajemy u_zywaine płyty „gramo
nar Odn:ekł: „To tylko tJlk• solne f-onowe. ,.POLSKA PŁYTA , Ma,. 
znajomość'" Z głupstwa.„ Będ4= m61ł uałkow1u 18'. 
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Ksieżniczka Ęlżbieta nadziej~ Anglii r 

Naród. ~tarza milośria . nasteprznię tronu. 
„Boze Ciało11 

w Złakowie 
Rośt;ielnym 

· W tych dniach w Anglii wy· 
szla z druku książka o rodzinie 
królewskiej, napisana przez 
damę dworu królowej lady 

'Cyntię Asqu.itre. Poniżej poda 
jemy urywki z rozdziału doty 

ha.ord.w się roi2lJ1ieszicza. Gdy olb-r.zymim ładwnikiem. zab~ Będąc jes,zcze . 2mpełn.ym.,-. 
w ubiegłym roku ~ról i królo- wek. Podlczas k.ażdego pasto- leństwem. gdy nie potra~ 
wa, wówczas jeszcze księstwo j.u rodzice k.~li zabawki jesreze dobr:zie wymówić rnv~ 
Y orlkm., ·wrracaJi na pokładzie dla siwej iUJ1tmienicy. Wśród g.o imienia, &ilarała się ~ 
_j.oohtu „Rem.oun" do Anglii, w nich była I1alika, prrewyższa- dzić bez cudzej pomoc~ .i hi· 
magazynach 7111aj<l-0'Wl8.ły się 3 jącai wzrostem bi~żniczkę i biłai mówić: 
ńonrny zabawek dziecięcych. całe stado plUlSZ'O'\Y'y-ch 111iedź- - Lelibet cliodzi sam& ••• 4 W związku ze zbliżającym .się 

obchodem i uroczystościami Bożen-o 
Ciała wieś księżacka Złaków Ko
ścielny k/Łowicza organizuje wie 
le widowisk ludiowrch. między in
nymi w dniu 2' maJa r. b. odbędzie 
się koncert Kapeli Księżackiej i fe
styn ludowy. 

cząoogio następczyni tronu, 
księ-'LIDimiki Elżbiety. Był fo !Pier'W5zy sitateik w dziie- wiedzi. . Jilbet sama zamlknęła drzw.i ... 

jam morskich Anglii, lkłóTy '1Mała :kisężnie'71ka odmacza „Le.libet" staTtala się za'Wlz1 „Księżniczka Elżbieta urodz.i 
la się 26 k:wietm.ia 1926 iro.ku I 
i po 5 tygodniach o.dlhyły się 
jej cilir2Jcim.y w kaplicy ipałaau 
BUJdk:WighJa.m, gidlziie 1D.adaaio jej 
po m.atloo mnię ·EHlbiety, po 
babce Mw-y, i po prablilice -
Al.eiksmildry. A obeaniie 11~let-

dobił do brzegów Anglii z tak· się wie.J!ką samodzieLnośc.oią. uclrodzić za doirosłą. Godzi 
nami prow1adi11iła rze!kO!IJle ro~ 

Poza tym turyści będą mogli zwie 
dzić muzeum sztuki ludowej i ko
ściół, w którym malowidła wykonał 
artysta-malarz Strojno.wski. 

~f FORMACKIE 
PtGUŁKlz MA1t~KONNIK 
\stOSUJ.\ SIĘ: 
łAKO IE6UlUJ"te ŻOlĄD~IC. 
HZT Cll!lłPll!NIACK WĄTll08V. 

n.ia ta dlziewczynika staje się 
„ wiie~ką nadzieją" A!IligHi, noa
stępczynią tr<mu. Zdlrowa ży-

„L ..... ..- ----- .. ~.;.li. ~ ~a,;d:, utai miRi PfJ/111,m, ~-- • . ·,"'IJU&' 
· DERMOPALME U11p1J 
wyra 6i aneqo 
na oleiltacń 
oliunych 

· . NADMIEl!NU OTVlOSCI. 
_ U)MIEIZAJĄ<E HEMOROIDY. 

I l'UY SKlONNO~CIACH 
OO OlmUKCllSłtAGOON'/N 
MOl>ICIEM PRZECZYSZCZAll)CYM. 

- ułvc11 ·~· PU!Ułkl NA NOC. 

wia i inteligentna d-ziew-czyn
ka rprruwrlo:poc!.ołmie nie za
wiedzie 1P01lóładwnyicih w niej 
nadziei. Głównia zasłiUioaa ikró
·l1orwej E~ilbieiy wobec nairodln 

1

1 JPOl~.a Ilia tym, że po,trafiła 
· odio:brze wyob.mvać obie có

·/ ,reczki. Na1leży przy tym za
l znaiczyć, że matą księżniczkę 

pTZ'eZ 
/l-rme 

CILOT 
Warszawa: PARl~ 

Pelna tabela 38 Loterii 964 526G 92 534 52 "6582 741. ss 904 2m0 31972 .m19 4563( 62''45 7CM86 71358 7•1' 

IV klasa - 12-ty dzień ciągnienia 
7002 134 900 8039 366 9141 33618 94156 96Sl8 102301 112236 11317' 11353.ł 

4l~~:9i:~05;~8 6:1;4~180~1~ iiO~/:~ 119146 152"33 166641 171251 1761~ 180246 185000 
.529 665 840 1461s 864 15238 3:>3 551 605 Wygrane po zoo zł 

_ I i li ciągnienie 
CŁóWNE WYGRANE 

1 azlemia wygrana zt 5.000 aa nr 93029 
Zł 15-000 oa nr: 39702 
Zł 10 OOO na a-ry: 96103 170772 
Zł s.aoo na o-ry: 16593 163608 166903 173761 
Zl 2.000 na ct-ry: 138,41 1#305 20430 42'285 

'7149 a.wo 1011ss 101212 111427 117443 151119 
152753 168323 173093 180656 

Zł 1.000 oa t1-c'J: 3407<> '4165& .U534 '49615 
698rl 70567 70699 79004 86998 98056 98520 
1108919 131on 138706 146747 1sa1sc 165689 167231 
'IES364 190663 194073 

Wygrane po :zoo zł 

191 116104 233 11100 18406 96 618 859 2s9 845 78 ss 931 1010 zis 475 u1 ioos 
982 19209 529 123 253 332 92 726 37 999 S127 66 71 

803 96205 25 40 490 514 58 1311 749 885 20576 957 21051 120 504 221.56 203 959 530 4S8 4084 225 65 36S 418 991 5027 423 
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mowy_p!rez t'el1ef001 i p'?Zy t)'il 
dość dloibrze naśladowała gło 
sy krewnych. Najicdiętmwj z.al 
bawiła się w wymyśloną Pl1.e2 
siebie zabawę, „g~od-yn~ 
domu" ii pl'zy tym dc>&ko~ 
~,iązywała się ze swej roli 
Mając t'.rilJY lata biężnkz'kł 

p> raz pierwtSzy pozowała Dl4• 
farzorwi. Pos1us.zmej ooh~ 
wychowanie1j klSliężnic2Jce hyle 
bairdro trmdno siedzieć godzi, 
nam.i bez rudhin i w kooou do. 
s?Jla do WID.io.Sku, że _pozo:w'ani• 
malar11owi jest bardzo grupi!Ill 
sposobem sipęc{zamia czasu. 

Księżniezikia nrie lnihi rów.. 
niez przymiarek. Ciertpliw4 
krawcowe m'll'Szą 01JęStio wyj„ 
mować z 111s.t S'zpilliki i J>'l':osUĆ 
księźniczkę, aby stała spokoj
nriie. 

N a dworze biężmiczka 
EThżhieta miałia wiel'lnego i od
danego rycerza w oosobie 1JDUll!' 

łego kró1a Jer2Je1go V. Po1JWa
lała sobie w jego obooności na 
rrecz;y, kitóre są wprost nie do 
pomyśl.enda na dworze ~i~
skfoi. Pewnego ra.zu załlrała 
dz.iaidk.owi talerz, z którego 
j ad!ł, i na!karmiłlll rflSzrliltami 
mięsa swego psa. Innym @ÓW 
razem <hrorum.ie 141811-eźli 
dmadk.a i W1J1uciJkę- pod•· b.-
·napą._ "' · c· · . _ 

- _SzukaiOly- Jdamr::y),teli
het - ośwń.iad!czył :mnii~tany 
nie.oo król roumfoltiym .dtwo
r zanoon. 

Dzieiwczynika po'21Walałai so
bie czasem na zwracanie uwa~ 
swemu królewsikiemiu dziełko. 
WJ • 

- DmadzirulS'iu, r)oiw!e-
działai raz dlo ni~ - mpom
niałeś zamfkmiąć dr2lWi. 

Od urodzenia biężnfo7Jka 
EliJl>iefa jest otoczona miłoś
aią oałej AD1gHi. W całym 
imperiium !brytyjskim nie ma 
prawie domu, w lclórym nie 
wisiałby pomet księżniczki. 
Z kiaW!ą poclltą !)Jll'zyohodzą dla 
niej setiKii listów i pr1Je1Syłeik z 
podairtkami, a niezhozmia ilość 
dziewczymdk angi~lskicli JD<>si 
na jej część imię Elżbieta". 

ZUFEŁNIE BEZPŁATNIE! 
Wsiechłwlatowej sla. 
wy )111nowld:. Prof. 
Dtlłjlll, :ałożVclel „Po· 
rodnia tycia" w Ber· 
linie l Dretnle, tw6r· 
ca dzieł e~1rologicz
nych. O Ile wedle 
obliczefl hbalistycz· 
nych I wi:JI medjalnej 
wygrana nastąpi, prze 
śle l<atdemu zgt11u11· 
jącemu się zilpełnte 

ci• rmo los. Jasnowidz Prof_ Dła"'I daje 
_ kaidemu stuprocentowe pr:epowledn:e. 
Zdobędziesrlclucz, kł6rym otworzyu; sobie 
wrota do szczęścia i dobrobytu. Tąj11tmnic11 
lote'rli tkwi w Twoim imieniu. Podoj imię, 
ditlę urodzenia, l<Hlca wlo~-6w dla · kontalc
fu oraz fotografię . (o ;te posiada~), a po
wiem Ci, k>iedy, ile i czy wog61e o,yygr11sz. 
Przepowiednie, '!!!fslca.iówlcl, horoskopy: ży
ciowe miłoine, l<riidzlete, zakopane skar· 
by o'dnalezienie zaginonych osób stano· 

· ...;.;ę tajemnice Twego szczęicia. Nadeilil 
jeden złoty na porto. Bezpłatnych horos
lcop6w nie wv•Y'O!"I· Porlldnl.• tycia Jnno· . 
!!l'.ldq f!Oł. ~. K"'ktw. -'etopole S. 
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· . Po kilik.u tygodniach udało się Luitikowi skłoni~ Gri:in.a, 
by pojechał wraz z nim do łaźni. Lwtek zawiadomił o ~ 
uprzednio bojowców. O g-Odzinie pią'tej po południu wy~li 

· t · gmachu ochrany." 
· Pierwszy · 'vyszedł na ulicę Lutek:, udając, że 
bię rozgląda wokofo. Wrócił do bmmy, z;hliżył się 
do Griina i powiedział: . 
. - Wszystko w -· najlepszym porządecziku„. Mo-
żemy jechać„. · 

- Czy masz obydwa rewolwery przy sobie?. -
· -zapytał GrUn. . ';.. 

· - Tak, mam oba rewolwery naładowane.„. 
~· · - Zawołaj jakieś sanie„. 

Za.padł półmrok: śnieg s~;:rzypiiał pod: -nogami. 
·Mróz piekł skórę na twarzy. Lutek zawOłał sanie, 

. ahydwaj wsiedli. 
- Dokąd? - zapytał dorożkarz. 
- Do łaźni pod Blach§„. - odpowiedział croho 

„ Lutek,_udając, że nie chce· głośno podać adresu 'do-
„rożkarzowi, by nikt nie podsłuchał. . 

._ · Dzwoneczki zabrzęczały, sanie poniosły. Padał 
·. puszcysty śnieg. Grtin unjósł kołnierz swego fot-. 

}ra i ro~glądał się wokoło, j~ ~ystra.szo~y „ z~ierz. 
. Co chwila wydawało mu się, ze oto zbhza - s1ę do 
. ,są.ń jakiś młodzieniec z rew,olwerem w ręku i strze-
. li do niego„. . 

Lutek zauważył zakłopotanie Griina i począł go 
uspakajać. 

· - Dziwię się tobie, że tak tchórzysz ... Na pew-
'no nie wiedzą o tym, żeś wyjechał z ochrany, znu

. dziło im się to czatowaP,ie od tygodni za tobą„, 
' .. ' - Ech, powiadaii ci, że mam jakć>S kiepskie 

. ],>r~eczucief .:_ odrzekł Griin. 
·. · ' _:_· Przeczucie, to b<;i.hska rzecz - spokojnie po
·. ;·więdział na to Lu.tek. - Ostatnio, po śmierci tego 
~'.;_i~~ her~zta, Montwiłła, tchórzą o~i, co niemiara ... 

. _- Mylisz się - odrzekł Grii.n. - Mam wra;.że
!. nie. że chcąc pomścić śmierć tego bandyty i przygo 
·.: t~wują szer6g; zatną.chów„. 1 

· - Ech, co ty tam pleciesy. ef.namiłch lepiej od 
• 11 1~~iehie-.: P11zecież. 'tlJ}s.?dłngo z l'li.mr'tlrmrowitlem:„ .. są 
, : 1*iateraJni,, gdy: strzelają,, zz& .ptl>tu,.i '<>hawiaj ą. się 
~;:. sz-µbięnicy ;,, Ich czelność zmniejsza się z dnia na 
dzień„. O, teraz na pewno nie· dokonają tylu za· 
'!Dachów, co przed tym... · 

v.·' - : Bracie, jesteś za wielkim optymistą ... Tej za-
:~ t"azy to nijak ~vtępić · nie moŻe\lly„. Jeszcze nie raz 
dadzą o sobie znać„. Nie wolno zamykać oczu, nie 

·· ._, wolno łudzić się, żeśmy ich pokonali„. 
1 Griin rozglądał się co eh wila wokoło" Gdy s~ie 
prz)"hyły na Nowy Zjazd obok mostu ·Kierbedzia, 
rozglądał się Lutek również, ale· czynił to tak, by 
Griin tego nie zauwaiyL · . 
' Wysunął z sani prawą nog:ę, by 'W wypadku 
s.trzel~niny móc zawczasu wyskoczyć. 

Griin zauważył ten ruch nogi, zapytał wic;c 
.-rnienaoka: 

- Co się stało? 
. - Nic, tyiko nerwowo zareagowałem. Wydawało 
mi się, że ten tam, to jakiś bojowiec„. Widzisz, ten 

.. co to ma ta.in. karakułowy, wysoki kołniier-z„. Ale 
, Gkazuje się; że mi się przewidziało.„ Omyliłem się.„ 

Griin zadrżał znów ze strach-:1. 
- Lutek, obejrzyj się wokoło„. Za chwilę wy

.siadamy, już jesteśmy blis~o łaźni... Ach, po co I 
dałem namówić się na tę wycieczkę„. Przeczuwam, 

'ze fo się wszystko złe:. &Ko~- ' . ' 
- Nie wygłupiaj si~ WiktO:rza.. · · 
- A przed eh.wiłą; '!'ameś się dener.wow'al„ Mooe 

za trzymamy .sanie gdzieś opodal .• , 
__, . 7.ariaw, lepiej wysiąić tuż przy wejściu ao 

łaźni, bvśmy raz-dwa znalez1i się wewnątrz. ... 
- N1ech i tak i.Jzie! -- 7-gadzał się na _wszysł

ko Griin. 
Sanie zatrzymały się . ~ t!ł8!1lJIIl _ .wejściu Cło 

łaźni. Pierwszy wyskoczył Lutek i rozejrzai się wo
koło. Bojowców jeszcze nie było. Jak widać, · nie 
zdążyli. jeezcze przybyć„. 

Griin wyskoczył szybko ze sani i whiegł · a.a ła-
źni. Zamówili dla. siebie ~wójnł\ kahinę... · 

Lutek specjalnie przedłużał czas kąpieli, oba
wiając się, że Zaborowska nie zdąży na czas zawia-
domić hojowców„r · _ 

' Nie miał żadnych' wyrzmów sumienia. Przeciw
nie, nienawidził z całego serca Griina i obawiał 
sję tylko, czy bojowcy nie spudłuj~··· . 

Radził więc G.riinowi dokonać masażu· ciała, 
długo ~poczywać, ka.za~ poclaw'!ć różne trunki, 
by go rzekomo po kąp1elr rozgrzac-. · 

Griin słuchał .Lutka i wykonywał wszystko tak, 
jak ten kazał. Jeszcze nigdy komisarz nie ustępo
wał swemu podkomisarzowi w takim stopniu. 

Po kąpieli, gdy si_ę już zupełnie ubrali, zapro
ponował Griin wypić j&z.cze jeden kieliszek, ale 
Luiek odmówił. 

- Trzeba być teraz przytomnym i mieć glowę 
na .karku - myślał Lutek. · 

-=.A więc nie chcesz pić, oo? - .dziwił się Griin, 
wiedząc; jak Lutek lubi wypić. 

- Nie chcę i uważam, żeś sam już także dosta- . 
tecznie wypił„. Zresztąt jeśli chcesz, pij, a ja się 
czarnej kawy naipiję.„ 

- Czarnej kawy, panieneczko!.„ - śmiał 
się Griin. 

- Widzę, że ci humo.r wraca ... 
- Bo ta kąpiel zrobiła mi naprawdę bardzo 

dobrze„. Twego -tlekarza • trzeba ·o?łocić.„ Jestem 
już zupełnie zdrów.„ Napijemy s~ę zą~twoje i' mo-
je zdrowie... ' · 

- Nie chcę pić ... 
- Ale jednego tylko, jednego sznapia zrobimy 

razem.„ 
- Niech już tak będzie„. Dla mnie poproszę o 

mały kieHszeczek„. 
Gdy Lutek ujął kieliA:eczek do ręki, ręka jego 

lekko zadrżała. Griin zauważył to drżenie i za-
pytał: . 

- Co się stało? Czemu tak drżysz? . , 
- Widzisz, chętnie bym wiele wypił, ale hoję 

się - usiłował Lutek panować nad sobą - kiedy 
się bardzo chce i człowiek nie może, wtedy ręka 
drey •.. 

- No, wypij, nie wygłupiaj ~ię„. 
Wypili po kilika . kielis2'ków mocnej śliwowicy, 

po ~ym: Giiln: zapłacił i zdecydował się: 
.....- W.,,,t~. trzeba ruszać się. .. Trzel>a: WY,-. 

nieść się st~„.. ·. 
. - Lutek ~zuł, jałt serce jego bije coraz gwał„ 
towniej. Zdoby! ~na :wielki wysiłek woli, by nie 

'u•...ł~ „ 'epok • w ,,.,,.azac m OJU.„. 
Bał się teraz panicznie }ednej neczy:· hoj~ 

naihrali go! Oczekuj'\ ich przed bramą. zabiiję j~ 
go :wraz. z. Griinem... . 

- Co się z t~ dzi~je?, - zapytał nagle G• 
widząc, że Lntek zbladł - czy się źle czuiesz?J 
Zbladłeś tak, jak płótno ... 

- WócQta ZMŻkodziła mi, jali widae ....... oCłrzeB 
z miejrea Lutek. bojąc si'ę wsypać wszystko. -
Wiedziałem, że rię tak stanie, dlatego też nie chcial 
łem wiele wy_pić... _ 

- Ale jednak jesfeś strasznie blady, bracie
Może chcesz się położyć, to ·wrócimy z powrotem.~ 

Lutek nie miał już cierpliwości dłużej c .c.:kać.. 
Nie cliciał zwlekać. Bał się. że nerwy jego 11 :e wyj 
trzymają tego stanu. Niech · się dzieje, co się m-a 
stać! Jak najprędzej, jak najpTędzej.„ · 

Powiedział głoeno: -
- Nie, dłużej nie będę czekać ... Chce :ju'z ~ 

na ulicę„. Przejdzie wszystko samo„. 
Wyszli na ul!cę. Lutek rzucał niespokojne spoj' 

rzenia na wszystkie strony. Z początku nikogo nie 
_zauważył, ·ale wnet jego bystre spojrzenie spostrze 
glo jakąś postać, ·ktqra stała przy barierze mostu. 

Serce jego zamarło' z radości. 
- Oto są! Są! 
Grtin tym.czasem odezwał się'; 
- Zawołaj jakieś sanie„. ZwaiaJ wokoło, CZY! 

tam nikogo nie ma„. „ · . - - . -
- Nie zawracaj głowy„. Kom:u by teraz wpadło 

do głowy, że pan komisarz Griin poszedł kąpać się ..• 
Luiek, rozglądając się wokoło, udał się na poszu: 

kiwanie sipl. 
Zbliżył się do modu, i tu_zauważył, jak z oby

dwu stron czatują bojowcy. PoZ]lał ich. Równieź 
i oni go po-zu,ali. . -1 _ • • 

Ki~y ind21iej nie wahaliby się ani ·, Wilj..i. wpa 
kowaliby mu kulę prosto w łeb, a może aresztował 
by ich przed t-y:m, zanim by zdążyli wykonać za„ 
mach .- ale w tej chwili stosunki zm.iepily się.„ 

Lutek: przeszedł obok jednego ze znainycli bo.i 
jowców i szepnit-ł: . 

- Bądźcie gotowi, zanim j~z~ wsiadzie do 
sani! . . 

Po .chwili zaczepił jakieś se:nki i podiechał ~ nt. 
mi d.o wejścia łaźni. ·-

Ale tu zdziwił się: Griina nie ma. Serce jego za„ 
biło nies~kojnie: mo1:e Griin zauważył wszystko?i 
Może uciekł? ' 

Nie.spokojny wszedł ao hallu i _7.86tal tam w po-i 
czekalni swego szefa. 

Griin. udesz~ł ~ię, ~ąc go. i ~~dz~ł: · 
- Wiesz, łazn1a mrue tak osłabia, ze me mo. 

głem czekać długo ..• Czemu to tak długo trwalo?1 
- W®ZYstkie sanki były zajęte... NaN:'szei~ MYJ 

bałem je(bie .•• Czeka.ią tam przed bramą.„ . ; 
Griin wyszedł szybko z Lutkiem. .· ~ 
Szedł pierwszy. Ale gdy tylko doszedł do sa!łeK~ 

zos~ał .nag~e crt?Crony zwartą grupą, składającii: s~ 
z pięciu użhroJonych w rewolwery mężczyzn. 

(Dalszy ciąg jutro.). 
' .. 

• . ,... . „,,,,,..,._ - _:. 

·BILL NA.·TROPIE. GANGSTERÓW 
Sensacvinv fUm po\vieściowr. z .życia podziemnego świata Amervki 

I •· , l_ 

„Dr. Brand się 
demaskuJe„ 

. . „. d.Ulll.Q; .NIEQCZEKUVANA PO.MOC'", . ' 

; 

• • 
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Boże · Ciało ... Premiery w kinath 
„CZARY" - Romeo I Julia 
Nieśmiertelne arcydzieło sce

niczne o głebokim napięciu dra
matycznym wielkieio klasyka 
angielskiego Wiliama Szekspira 
zostało przerobione na wspa· 
niały film miłosny pod orygi
nalnym tytułem. 

płyty w audycji „Comedian 
Harmonists-śpiewają" o. rodz. · 
16.00 przyczynią się do pog0• 

dneg nasti:oju. Swoisty charak. 
ter posiadać będzie audycja 
regionalna w opracowaniu prof. 
Ł: Kamieńskiego „ Wesele Ku. 
jawskie" o godz. 15.15. Ocze. 
kiwane atrakcje przyniesie "Po. 
dwieczorek przy mikrofonie" o 
godz. 17.00. „Nilouche z Bo. 
cianowic" - komedia muzycz. 
na o godz. 21.00 ubawi radio. 
słuchaczy swym dowcipem i 
humorem. Wesoła historia o· 
piewa, jak to miasteczko Be. 
cianowice postanowiło zakupić 
mechaniczną sikawkę pożarną. 
Ażeby zdobyć pieniąpze wy· 

Dawno minęła noc Wiełko· w otoczeniu olbrzymich rzesz 
Czwartkowa ze swoją najgłęb- wiernych... idą tam wszystkie 
szą, a zarazem najbliiszą sercu stany, idą młodzi i starzy,ucze
ludzkiemu tajemnicą, dawno ni i prości, szczęśliwi i zgnę· 
minął Wielki Czwartek, jako hieni, dobrzy i iii. .. idą wszys
dzień ustanowienia Naiświęt· cy w kim tętni polskie i kato· 
szego Sakramentu, a Kościół !icki serce, a wszyscy rozśpie· 
dopiero w okresie wiosennym wani, . r~zmodleni, wprost por
obchodzi uroczyście pamiątkę wani ekstazą religjiną, bo czu
ustanewienia Eucharystii. Czyni ją, iż wśród nich jest Jezus bło
to jednak dlateio, że wielbiąc gosławiony, jako ojciec wśród 
Najświętszy Sakrament, jako dzieci. 
punkt środkowy i ogn_isko swe- . Procesja Boiego ciała - to 
ro iycia i działania, pragnie tryumf Jezusa w Hostii, to naj~ 
fę część i miłość do sweiO naj- większa radość serca ludzkie
większego Skarbu obiawić i o- go, bo z nim i dla niego idzie 
kazać nazewnątrz jak najwapa· Chrystus Pan na dole i niedole. 
nialej, jak najuroczyśc.iej. Piotrków Trybunalski zna te 
1 Na zakończenie przeto swy<'.h. uroczY.stości i umie je odpo· 
wi,elki~h świąt, .w cudnej po- wiedniu obchodzić, bo · jest 
rze· wiosennej, · pełnej zieleni i apadkobierc~ po swoich przod· 
kwiecia, w czwartek po Trójcy kach nie tylko domów, uli~, 
Św. ustanawia Święto Bożero tradycji, ale i .duszy, która zaw
Ciała. W tym to dniu i prżez sze a-łt;boko czciła sweiO Pana, 
całą oktawę oddaje sweJtu Pa- który jest fundamentem wiei· 
nu w Eucharystii c.zeić zaiste kich rzeczy, by nie malały i 
kr6Iewską, cześć ' wspaniałą... pod~tawą małych, by rosły w 
boską. wielkie. 

Obraz procesji Bożcro Ciała Sędziwa . Fara - najstarszy 
- to najpiękniejszy i jedyny ośrodek życia religijnegQ na
w swoim rodzaju w liturgii szero miasta, w tym dniu mie· 
Kościoła pothód... ści wszystkich przedstawicieli 

W złocistej monstrancji Chry- władz i urzędów, wojska, or· 
stus-Król opuszcza progi Świą· ganizacyj, instytuoyj, cechów i 
tyń i wychodzi na ulice miast, wiernych, jednoczy wszystkich 
na drogi wiosek, na pola„.idzle u stóp Chrystusa podczas Jego 
do 1woich dzieci, Idzie maje· triumfalnego pochodu na znak, 
atatycźny, cichy, w białej Ho- że wszyscy jesteśmy dziećmi 
stii, poprzedzają Go barwne jednego Ojca-Boga, jednej ma
proporce i sztandary, feretro· tki-iiemi Polskiej. Choć w ży
ny i święte obrazy na dużych ciu Sil pewne różnice wśród 
i poważnych <'horągwiach,idzie nas, to w zasa~niczych spra-

--Znany pe~sjonat w-Sulejowie 

.:~:Ą „POLANKA" 
. W POBLIŻU PRZYSTANI NAD PILICĄ, 

WEWtASNYM SOSNOWYM LESIE, 

Ju:i: zasiał olwarly 
DUŻE i WIDNE POKOJE, KUCHNIA · 

WZOROWA, RADIO, PATEFON. 
NA PRZYSTANI DANCINGI i KAJAKI 

Dojazd z Piotrkowa-Tryb. kolejkłl i autobusami 
Jnformacje w Piotrkowie u W. Pani W eberowej 

ul. Pił1udskiero 32, m. 11.. · 

•• ~~;JUM/ - . .,, ~.2 
P IEllZKD ELEDRIGIU 

CENA ŻELAZKA ELEKTRYCZNEGO OD ZŁOTYCH 12,50 

SPŁATY OD 1. ZŁ MIESIĘCZNIE, DOPt YW BEZPŁATNIE 

PROPAGANDOWA SPRZEDAŻ W SKLEPIE ELEKTROWNI 

ORAZ U AKWIZYTORÓW 

wach stanowimy jedną zwartą 
masę. w której serca zgodnym 
rytmem biją i dusza jednym 
uczuciem się przepełnia- miłoś
cią Boga i Ojczyzny. Podczas 
tego pochodu rośnie szlachet
na duma Polska, bo przekony
wuje się, ie dusza polska mo
że w trudnych warunkach ua-iąć 
się, ale nigdy nie da się zła
mać i obcym nie· pozwoli sobą 
ani swemi zasadami handlować 
- zawsze stanie przy zasadach: 
Bóg i Ojczyzna. 

W tytn roku procesja Boże
go Ciała wyruszy od Fary o 
godzinie 12-ej i pójdzie ul. Kra
kowską, Jagiellońską, Al, 3 Ma
ja, Pl. Kościuszki, Stronozyń
skiego, Piłsudskiego, Pl. Czar
nieckiero ~ Farną wróci do Ko
ścioła. 
· Zbiórka orianizacyj, biorą
cych udział w procesji o godz. 
11.45 przy Farze. 

Katolicy! udekorujmy ulice, 
domy, gkna, . balkony, niech 
mieszkania ·nasze staną się w 
tym dqiu kaplicą, bo do nas i 
do naszych domów idzie Je
zu• Chrystus. 

Niechaj w tym dniu wszyst
ka, co żyje woła: Hosanal 
niech serca wszystkich śpiewa· 
ją - Przed tak wielkim Sakra
mentem upadajmy nu twarze„. 

Dziekan Piotrkowski 

Film ten wyprodukowany ko
sztem wielu milionów przedsta
stawia widzom nadzwyczaj rea
listyczne tło szekspirowskiego 
dramatu wraz z całą wiernoś
~ii\ historyczną. Przepiękn·e epi
zody wesołoiO życia patrycju
szów starożytnej Werony w 
ich oryginalnych strojach, zwy 
czajach, i krwawych walkach 
uwypuklona jest barwnie z ca
łym przepychem i dokładnością , 
Na pierwszy plan wybija się 

znakomita g r a niezrównanej · J~~~::'.~~~=~lliJll 
Normy Sbearer jako Julii oraz 
Leslie Howard jako jej znako
mitego partnera w roli kochanka 
Romea. Gra tych artystów stoi 
na najwyższym poziomie arty
stycznym. 

Bardzo bogata wystawa i 
wspaniale wyreżyserowane sce
ny zbiorowe świadcz' chlubnie 
o 1:nakomitej retysorii tigo fil-

Mikrofon na nledzlelneJ wtd· 
i'Ówce 

W swej wędrówce tefniei. l!li· 
krofon Polskiego Radja z1awi 
się dn. 23.V. na ziemi Wielko· 
polskiej, aby z d w uch cieka· 

mKto nie zna d!leł Szekspira wych miejscowości przynieść 
powinien zobaczyć ten film radiosłuchaczom interesująee re· 
wspaniały podtkażdym wzgltł- portaże. O godz. 9.00 - regio
d nalną transmisję w cz.asie któ· 
!!!e'!!!m!!!!'!!!. !"!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!"'!!"!!!!1!!!'!!!"'!11!'!1!!!!!!!!!!!!!! rej nadane będzie nabożeństwo 

z kościoła parafialnego w Ko· 
/'va fali radiou;ej ścianit, a nastqpnie reportaż z 

tego miaateczka, leżącego nad 

S t P. t k •le „Nltouche z Bocianowie" rzeczką Obrą. Miasteczko to por w IO r ow Wesoła auiycja niedzielna słynie z wielkich cukrowni.Dru-
w eaołe i pogodne audycje gi z · kolei regionalny reportaż 

W niedzielę piotrkowski Ruch jakie nadaje radio dn. 23 maja nadany zostania o rodz. 14.00 
gościć będzie tomaszowską Le· urozmaici niedzielę wszystkim z Racotu - miejscowości zna
chję z którą rózeira na boisku posiadajł\cym odbiorniki radio- nej ze wspaniałej stadniny. 
miej1kim mecz z cyklu mistrzo- we. Audycja przedpołudniowa Zj'oła inny charakter posia
stw Kl.B.podokręgu:tomaszow1· „Ze świata czarów" 0 godz. da transmisja o godi. 20.15. 
ko-piotrkowskiero. Piotrkowski 11.00. koncert mandolinistów Będą to fragmenty ligowych 
K. S. Concordia wyjeżdża w przygrywających „Na swojską meczów piłkarskich „Garbar
niedzlelę do Tomaszowa, gdzie nutę" 0 godz. 14.30, świetne nia" - „Ruch" it.d. · 
rozegra mecz z tamtejszą T •· !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
maszowianką,natomiast MKS z 
Moszczenicy wyjeżdża do Ko
luszek gdzie 1potka sitt z KKS. 

W niedzielę o godzi. 11-ej na 
boisku miejskim Skra rozegra 
mecz piłkarski z Ruchem Il o 
mistrzostwo Kl. C. 

Przypomnienie 
W związku z gościnnym po· 

bytem Teatru Krakowskiego w 
Piotrkowie, który w dniu 23 
maja b.r. w niedzi•lę wystąpi 
w 1ali im. Kilińskiego, dowia
dujemy się, że w zespole ar
tystycznym znajduj" 1ię najwy
bitniejsze siły sceny krakow
skiej z p. Hanną Rajkowską na 
czele. 

VI ALNE ZEBRANIE 

Cechu ślusarzy i rze.m. po kr. zawodów 
w Piotrkowie „ 

Niniejszym uprzejmie powiadamiamy, IŻ W DNIU ~4 MAJA 
1937 ROKU O GODZINIE 19-ej w lokalu Związku Rzemiełlników 
Chrzdcljan w Piotrkowie (aala ceclaów) odbędzie alt Walne 
Zebranie Cechu. [) 

Jeżeli nie btdzle atatutowo przewidziana llo'~ członków 
w powyżej podanym terminie, zebranie odbtdzie się w tymłe 
1amym dniu ·1 lokalu o godzinie 20·ej, bez względu na~ łloł~ 
przybyłych azłonków. 

ZARZĄD 

Teatr wystawia nieporówna· iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
nie piękną i wesołą sztukę p. t. 
„Prawo do Jrrzechu". 

Przedstawienie dziś o godz. 
7.30 wieczorem, a popołudnió
wka dla dzieci p. t. „W krainie 
bałnł" o godz.16-ej (4 po poł.) 

Pl(llSZOIZ(DNł PHCOIHIA 
GORSETÓW 

i BIUST ON S ZY 
D. SZACOWEJ 

w Piotrkowie Tryb. 
al. SlowacJde10 24, m. 5. 

Wykonanie solidne. 
Ceny przystępne. 

Na składzie 
duży wybór najnowszy<'h 

pasów elastyc1nych. 

NA 

G 

A 

z 
I 

E 

TA N I O CZYSTO 

NOWOCZESNE GOSPODARSTWO DOMOWE NA 
NIE DO POMYŚLENIA 

bez KUCHENKI 6AZOWEJ G 

GAZOWNIA MIEJSKA A 

POLECA z 
sprzęt gazowy aa warunkach 

I bardzo przystępnych 

GOTUJCIE NA GAZIE! E 
WYGODNIE . 

SZYBKO 1 
• ... „„„„„ ... „„„„„1„ .... ,„„„„„„ .... „ 

Nieśmiertelne dzieło Williama Szekspira Norma -KAY FRANCIS w roli kobiety, zawikłanej 

KINO-TE.ATk 

CZARY 
w Piotrkowie 

SHEARER, Leslie HOWARD i John BARRYMORE 
w najcudniejszym filmie miłosnym p.t. 

Romeo i Julia 
Najkosztowniejszy film jaki wyprodukowano 

Nad program: „ TYGODNIK AKTUALNOSCI" 
Ponl\tek o godz. S p.p., w niedziele i Świ~ta o irodz. 3 po poł. 

PR EN U MERA TA miesi((czna Dziennika Piotrk?wskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 

Za R:daktora i Wydawnictwo: Leopold Kujaw•k\ 

KINO-TEATR 

NOWOSCI 
w Piotrkowie 

w fatalny romans z tonatym mężczyzną p.t. 

Daj mi twe serce 
W rolach pozostałych: George Brent, Roland Yung 

i Patrie Knowles. 

Nad program „Tygodnik aktualności" 
_Poerl\tek o irodz. S p.p., w niedziele i Święta o godz. 3 po poł. 

CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz '1lil. jednołamowy 80 gr, w tekściel60 i"I'· 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

.Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarakicb, Piotrków Sienkiewicza 
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